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W nerwowem naprężeniu. | 


W przededniu wyborów 
na Śiąsku Opolskim 
(Od naszego korespondenta.) 


Opole, 11 lipca. 

Wybory do do parladentu na Śląsku Opol- 
skim, odbyte w dniu 4 maja, zostały unieważmnio- 
ne. Przyczyną było mieprzyjrcie przez komisię 
wyborcze okręgu IX. (Opole) wniosku wyborcze- 
go partii gcspodarczej (Wirtschaftspartei des Mit- 
telstandes Deutschlands). Przedstawiciel tej partii 
podniósi na rozprawie trybunału parlamentu dla 
badania ważności wyborów, że wskutek niedopusz- 
czenia partii do wyborów, pantja ta straciła dwóch 
posiów; jeden mandat bowiem otrzymałaby z 0- 
kręgu 8 (Wrocław) przez doliczenie do otrzyma- 
nych tam głosów, — głosów z okręgu 9, (w okrę 
gu 8 bowiem zabrakło jej 11.000 głosów): drugi 
zaś mandat dostałąby z listy państwowej, wspól- 
nej z bawerskiin związkiem chłopskim. Trybunał 
pod przewodnictwem  centrowego posła Spahna 
uchwalił przychylić się do tego protestu i wybory 
unieważnii, 

Początkcewo wysunęło centrum razem z na- 
cionalistami projekt, by wybrani w dniu 4 maja 
posłowie górnośląscy zatrzymali swe mandaty aż 
do następnych wyborów. Sprzeciwili się jednak 
temu stanowczo socjaliści, wobec czego projekt 
centrowców upadł. Dzienniki berlińskie pisały o 
mającen: nastąpić utworzeniu tymczasowego 
przedstawicielstwa górnośląskiego w parlamen- 
cie. O ile ta wiadomość jest prawdziwą i kiedy 
ewentualnie to przedstawicielstwo miałoby być u- 
tworzone --- niewiadomo. Termin nowych wybo- 
rów został ustalony przez ministra spraw we- 
wnętrznych na 14 września, 

Jak się będzie przedstąwiał układ sit przy 
przyszłych wyborach? Przy poprzednich wybo- 
rach, jak wiadomo. brato udział w głosowaniu 
około 570.000 wyborców (na z górą 800.000 upra- 
wnionych do głosowania) Centrowcy otrzymal 
199.000 głesów. komuniści 130.000, nacjonaliści 
104000 Pciacy 49.000, socialiści 26,000, wólkische 
(Hitrlerowcy: 19.000, niem. partia ludowa (Stre- 
semanna) 18.000, demokraci 11.000, niem.-socjalni 
11.000. posłami wybrani więc zostali w myśl za- 
Sady, że jeden poseł przypada na 60.000 głosów, 
trzech cernirowców, dwóch komunistów, jeden 
naciomlista, czyli że „skutecznych“ było tylko 
360.000 głosów, reszta głosów. przeszło 200.000, 
wskutek rozprószenia, poszła ną marne. 

Niewątpiiwie nowa kampania wyborcza do- 
kona pewrego przegrupowania w układzie stron- 
nictw, Na przygotowujące się przegrupowania 
wskazał już artykuł w „Ostdeutsche Morgenpost“ 
(organie niem, partji ludowej), która pisała o blo- 
ku stronnictw mieszczańskich jako o fakcie, któ- 
ry niewątp!iwie nastąpi. Jak ten blok będzie wy- 
glądał, trudno dziś odzadnąć. Niewątpliwie jednak 
pod wiasnemi sztandarami do wyborów wystąpią 
Polacy, centrum, komuniści i socjaliści. Blok mie- 
Sszczański może powstać przez złączenie się par- 
tji prawicowych. t. i. nacjonalistów, „vólkieche”, 
niemiecko - socjalnych i' prawdopodobnie niem. 
Partii ludowe, Najwięcej wątpłiwości budzi tylko 
stanowisko demokratów. Ze względu na ich sto- 
Sunek don<cjonalistów, rwyklucząiącą . zdaje się 
być możliwość, by łączyli się z nacjonalistami, 

liwe jest ich porozumienie z socjalistami. 


Gotują się wielkie 


zmiany w rządzie. 


Posłowie Thugutt i St. Grabski ministrami? — Obejmą teki jako osoby, 
nie jako przedstawiciele stronnictw. — Sytuacja jeszcze niewyjaśniona. 


"_ 


Warszawa, 14 lipca Tel, wł. (G) Zarówno 
w kołach parlamentarnych , jak i politycznych, 
niezwykia serzacię wywołały pogłoski, że w 
piątek wieczorem, po zamknięciu bieżącej sesji 
seimowej ukażę się dekret Prezydenta Rzplitei o 
nominacji p. Stanisława Thugutta, prezesa Zw. 
Str. Lud. na ministra Spraw zagraą., Oraz prof. 
St. Grabskiego na ministra oświaty. Wiadomość 
ta wywołaia w stolicy duże wrażenie oraz nie- 
ziiczene komentarze. 

Jednym z tych komentarzy jest przypuszcze- 
nie. że powstał blok większości polskiej począv-- 
szy od naredowej demokracii do ..Wyzwolenia* 


i że ten blok będzie stałem oparciem dla obecne- 
go rządu, zarówno w zmianach personalnvch na 
wyższych stancwiskach rządowych jak i w Za- 
łatwianiu ustaw. (Według informacvj naszego ko- 
respondenta, porozumienie rzeczywiście isrnieje, 
ale dotyczy ono tylko zmian personalnych w ga- 
binecie, natomiast w żadnym wypadku nie zmie” 
rza do stworzeyia bloku parlamentarnego stron- 
nictw polskich z lewicy i prawicy, który miałby 
być podstawą oparcia dla dalszych działań rządu 
cbecnhege, ani dla jakiejkolwiek innej koncepcji, 
która mugłaby być podstawą nowego rządu). 


Warszawa, 14 tipca. TE. wł. (G) Prezes Ra- 
dy ministrów Grabski odbyi dzisiaj konferencję 
z marszałkiem Ratajem. Konfżrencja ta dotyczy- 
ła w pewnym: stopniu sposobu zakuńczenia do- 
biezaiącej końca sesji sejmowej, która, iak w'tei 
rozmowie wyjaśniono, odbędzie się bez wszelkich 
manifestacyj. Nastepnie premier poruszył z mat- 


AMNESTJA DLA CAILLAUX I MALLVYEGO. 
Paryż, 13 lipca. Izba kontynuowałą w nocy 


d'a Caillaux i Malvyego. (Pat. 


Nie ulega wątpliwości, że wybory 'wrześnio- 
we dadzą nieco inny obraz niż wybory majowe. 
Nacionaliści liczą na poważny przyrost głosów. 
co iest niema! pewnem w razie zawarcia bloku. 
Cztery parlie, któreby wchodziły w skład bloku 
mieszczańskiego, otrzymały 4 majia łącznie 151 
tysięcy głosów. Blok ten ma więc zapewnione 
| dwa mandaty. Niewiadomo tylko, jak się przed- 
stawiać będzie stosunek tei błokowej listy do tist 
państwowych. Centrowcy przypuszczalnie za- 
trzymają swój stan posiadania (trzy mandaty), 
choć wiadomość o unieważnieniu wyborów przy- 
ięła ich prasą bardzo nerwowo. W naigorszym 
dla nich razie mogą przez utratę 20.000 głosów 
stracić jeden mandat. 

Najzaciętsza walka będzie o głosy, które pa- 
dły 4 maja na listę komunistyczną. Aspirują na 
nie z jedne: strony socjaliści, z drugiej Polacy. 
Że Polacy nie uzyskali mandatu tyłko z tego po- 
wodu. że robotnicy polscy głosowali na komunis- 
tów — to rzecz znana. Komuniści wygrywali 
w przededniu wyborów majowych katastrofalne 
położenie robotników. przedłużenie dnia pracy 
i groźbe strajku generalnego, który też wybuch- 
nal nazajutrz po wyborach. Strajk ten jednak po 
pięciu tygodniach trwania skończył się zupełną 
przegraną robotników. Czy klęska ta wpłynie 
otrzeświająco na nich — trudno przewidzieć, — 
Wybory do Rady zakładowej w kopalni Abwehr 


NN ZZ Z R ZZ ANZIO LZ 0 OZ 


w Mikulczycach, gdzie lista polska odniosłą zwy-i pieniężne i ludzkie, 


Ważne narądy w sprawie rekonstrukcji. 


Konferercja premjera Grabskiego z marsz. Ratajem. 


szałkiem Rataiem sprawę rekanstrukcji gabinętm. 
Dodać należy, że sprawa rekonstrukcji zabinetu 
w tej formie, w jakiej podaliśmy na innem miej- 
scu, może się nie urzeczywistnić, to jest że zas 
równo na stanowisku rdinistra spraw zagr., jak 
i ministra oświaty” w ostatniej chwili mogą 
zaiść zmiany. 


ZAMACH DYNAMIITOWY. 
Warszawa, 14 lipca, W Bielszowicach na G. 


dyskusię w sprawie amnestji. 510 głosami prze- | Sląsku niewyśledzeni sprawcy wywołali wybuch 
ciw 202 przyjęto artyku: przewiduiący amnestie | dyramitowy w kopalni pod domostwea pewnego 
i górnika. Śledztwo w toku (AW.) 


cięstwo, zdawałyby potwierdzać to przypusz- 
czenie. 

Ale trzeba zaznaczyć, że lud górnośląski je- 
żeli idzie o swe decyzje. jest zupełnie niedbliczal- 
ny. Żyje or. ciągle w nerwowej, poplebiscytowel 
atmosferze, to też trudno odnośnie do niego sta- 
wiać możliwie prawdopodobne horoskopy. Zresztą 
w kierunku nieprzychylnym dla listy plskiej dzia- 
ła kryzys przemysłowy w województwie, dzięki 
czemu bardzo wielu robotników z niemieckiej 
części Śląska straciło pracę. Dlatego też nie mo- 
żna zbytnio rachować na pewne Sukcesy, 

W powiatach rolniczych należy zanotować 
sukces polski przy wyborach delegata z powiatu 
strzeleckiego do Rady rolniczej, gdzie po raz 
pierwszy przy tych wyborach, przeszedł na dwu 
delegatów. jeden kandydat polski. Naogół jednak 
musi się tu walczyć ze zniechęceniem, jakie ogar- 
nęło tutejszą ludność wiejską po ostatniem nie- 
powodzeniu wyborczem, 

Polacy więc muszą obecnie występować do 
wyborów nic tyle pod hasiem zdobycia manda- 
tu, ile raczej pod hasłem skupiania się i manifes- 
towania swej siły narodowei. 

To jedno jest pewnem, że nowa walka wy- 
horcza będzie o wiele ostrzejsza i bardziej za- 
żarta, niż poprzednio. Wszystkie partje bowiem 
mają obecnie wolne ręce w całem państwie i mo- 
gą rzucić na tutejszy teren wszystkie swe R” 


2 KURJER LWOWSKI z środy dnia 16 lipca 1924 Nr. 16L 


Dyskusja nad monopoiem spirytusowym. 


Obrady Sejmowe. 


Warszawa Tel. wł. (G.) Na dzisiejszem po- 
s.edzeniu sejmu rozpatrywano w drugiem czyta- 
niu proiekt ustawy o monopolu spirytusowym, 

Referent p. Jaroszyński zaznaczył, że ustawa 
ma zapewnić państwu 320 miljonów zł. t. į. 20% 
naszego budżetu. Ma ona większe znaczenie dia 
rozwoju rolnictwa, dla przemysłu fabrycznego 
i dla wielkich zakładów handlowych. 

Koreferent Chomiński (Wyzwolenie) stwier- 
dza, że Polska dziś już przy nieodbudowanym 
przemyśłe gorzelniczym ma znaczną nadproduk- 
cię, przekraczającą o 50% zdolność konsumcji. — 
Tendencią ustawy jest tolerować małe gorzelnie 
rolnicze a ograniczać wielkie, które dlą c 
spekulacii produkują spirytus, 

Drugą tendencją było zapewnienie skarbowi 
Tak największych dochodów. 

Pos. Hausner (Koło żyd.) twierdzi, że mono- 
pol nie przyniesie skarbowi spodziewanych ku- 
rzyści. 

Następny mowca p. Diamand wyraża prze- 
konanie, że jeżeli sejm uchwali tę ustawę, AŻ a 
jej wad konstrukcyjnych, to stanie się to ze wzglę! 


du na jei ważność. bo wymaga tego sanacia skar- | 
bu, która dotąd nie iest przeprowadzoną. 

W końcu oświadcza, że klub jego będzie gło- 
sował z2 ustawą, nie ze względu na rolnictwo, 
iecz ze względu ną położenie kraju, 

P. Głąbiński oświadcza, że klub jego jest 
w zasadzie przeciwnikiem monopoli a zwłaszcza 
skarbowych. Przemawia iednak za monopolem 
nadzieja, że dochody państwa się zwiększą. Klub 
mowcy oświadcza się za monopolem spirytuso- 
wym, matemiast przeciw poprawce p, Diamanda, 
by pewna część dochodów przeznaczyć na zwal- 
czanie alkoholu, bo zasady racjonalnego budżetu- 
wania na to nie pozwalają. 

Dalej przemawiają pp. Wierzbicki, Ghomiński, 
Żółtowski. Knothe į Hausner, którzy uzasadniaii 
szereg poprawek, poczem wypowiedział się co do 
tych poprawek dyrektor departamentu p. Glo- 
wackii, 

Dyskusi: nie ukończono, dalszy ciag nastąpi 
jutro. 


-nno 


Sgt doraźny nad sprawcami zamachu na prochownig. 


Przesłuchanie oskarżonych i świadków. 


(m) Wczorai stanęli przed sądem doraźnym 
drwaj sprawcy zamachu na składy amunicii, Józef 
Dietrich i Mikołaj Sołoneńko. — Inni wspólnicy 
zbrodni: Ślibko i Bober odpowiadać będą przed 
trybunałen: zwyczajnym — Gichowski zaś, który 
aomiósł polici: o zamachu, został uwolniony. 

Rozprawie doraźnej przewodniczy sędzią 
Dukiet. Oskarza prok. Laniewski, lbronią adw. 
dr. Herszta!, dr. Dattner i dr. Głuszkiewicz. 

Przed rozpoczęciem rozprawy oboficy wno- 
szą na uchylenie sądu doraźnego. ponieważ sądy 
doraźnie nie były ogłoszone ani w Mszanie, gdzie 
jest zamieszkały Sołoneńko, ani we Lwowie. — 
Trybunał jednak stwierdził, jż zarzut ten iest nie- 
uzasadniony i uznał się za kompetentny. 

Sala jest przepełniona, również na ulicy 
przed gmachem sądu karnego gromadzi się wiele 
publiczności. — Wejście do gmachu, korytarze, 
wszystkie drzwi do sali i sama sala rozpraw silnie 
obsadzona przez policję, która bada karty wstępu 
: utrudnia wejście nawet legitymującym się dzien- 
nikarzom. 


Pierwszego wprowadzono na salę 
OSKARZONEGO DIETRICHA. 


Jest te mężczyzna 35-letni, żonaty, ojciec' 
5-ga dzieci. z zawodu ślusarz kolejowy, zajęty od 
lat 14 w warsztatach kolejowych, We Lwowie 
pełnił slużbe od r. 1919, Wygląda inteligentnie. 
zachowuje się niezwykle spokojnie, chociaż w o-! 
czach iego maluje sie przerażenie i zdenerwowa: | 
nie. Z zeznań jego okazuje się, że główną spręży- 
na działania kolejarzy-spiskowców był niejaki; 
Gierowski, agitator bolszewicki, poszukiwany 0- 
becnie przez policię, oraz jege żona, która wcią-| 
gnęia oskarzonego do spisku. Za jego namową! 
Dietrich, jak sam zeznał, przewoził papiery | 
z Warszawy, ze Lwową zaś na prowincję paki 
z karabinami, które otrzymywał od oskarzonego | 
Bobera, właściciela składu broni. Akcję tę prować! 
dził wspólnie z Sołonefiką. 

Do wykonania zamachu na składy amunicji 
namówi: ich Gierowski, którego Dietrich bał się, 
gdyż groził mu Śmiercią. Za podjęcie się tego 


czynu, obiecywał Gierawski 200 dolarów. Dietrich 
do winy się nie przyznaje, twierdząc, iże wiedział 
o zamachu, ale ostrzegał Sołoneńkę przed na- 
stępstwami tego czynu i kazał mu napełnić bom- 
bę piaskiem, by była nieszkodliwa. Zeznania Die- 
tricha są Kręte į niejasne. W przygotowaniu za- 
machu, bra! udział, prócz Sołoneńki, niejaki Ślip- 
ko, który zdąży! uciec, Sołoneńiko wręczyć mu 
miał we czwartek 3 lipca bombę ze słowami: 
„Myśmy to przygotowali, ale z tego nic, Wo to 
zepsute“, Dietrich twierdzi, że nie brałby udziału 
w zamachii;, gdyby wiedział, iż bomby są praw- 
dziwe. Chciał tylko wyśledzić spiskowców i prze- 
konać się, czy dadzą naprawdę fałszywe bomby 
a nie przeszkadzał im, by ich policia wytropiła. 
Polityką nigdy się nie interesował, do partji ża- 
dnej nie należał, 

Obr. dr. Hersztal zadaje oskarzonemu kilka 
pytań, między innemi. czy ma dobrą pamięć. Die- 
trich odpowiada, że dziś nie pamięta, co wczorai 
powiedział (śmiech). 

Obrońcy wnoszą. by trybunał nie czynił u- 
żytku z materjaiu dowodowego, gdyż prawą 0- 
trony zostały ukrócone przez odmówienie jej 
wglądu do aktów. Trybunał odrzucił wniosek. 


DRUGI OSKARZONY, MIKOŁAJ SOŁONEŃKO 
to odrażający typ zbrodniarza o chytrem, niepe- 
wnem spojrzeniu, powierzchowności nikłej, zanie- 
dbanej, niebudzący ufności, Ma lat 41, jest żona- 
tym. ojcem 4-ga dzieci, z zawodu również ślusarz 
kolejowy, od 1 czerwca br. na emeryturze, Do 
winy się nie poczuwa, 

Soloneńko pełnił od r. 1918 służbę na peronie 
na dworcu we Lwowie wraz ze Ślipką i Dietri- 
chem, z klórym jeździł nieraz do Śniatyną po 
wódkę i tytoń. Dietrich opowiadał Sołoneńce o 


,bartji komunistycznej, do której należy jego ku- 


zyn i kuzynka. (Byli to Gierowscy, jednak do tej 
znajomości oskarzony się nie przyznaje.) Soło- 
neńko zeznaje, że Dietrich przyjął go do organi- 
zacii, ale legitymacji mu nie dał, Wciągnięto go 
jednak do roboty agitacyjnej i Sołoneńko jezdził 
do Warszawy, Przemyśla i Nadwórnej w rozmai- 
tych tajnych misjach, 

Znajomy iego, agent policyjny, Arend, propo- 
nował mu stanowisko tajnego konfidenta policii, 
jednak co do odpowiedzi jego zeznania oskarzo- 
nego były niejasne. 

Sołoneńko mieszka stale w Mszanie i w osta- 
tnich czasach jeździł często do Lwowa, co było 
w związku z uplanowanym zamachem. W kry- 
tycznym tygodniu we środę, gdy przybył do 
Lwowa. odwiedzili go Szmalko i Cichowski i mó- 
wili mu o zamachu, żądając od niego materiałów 


wybuchowych. Sołoneńko odmówił im i skiero- 


wał ich do Dietricha, Ten obiecał im dać za wy- 


Demokratyczne Święto radości 


14 Juillet. 


Wczoraj obchodziła Francia, a z nią cały 
świat kulturalny, rocznicę, zburzenia Bastyki, jako 
symbolu rządów autokratycznych i przywilejów 
kastowych. Przed 135 laty bowiem rozpoczął się 
nowy okres w dziejach Eurcpy, okres powolnych 
zdobyczy praw człowieka i obywatela dla wszy- 
sthich, okres dążenia do niespełnionego dotąd 
ideału wolności, równości i braterstwa... 


We Francii święto 14 lipca ies: naprawdę de. 
mokratyczną uroczysteścią w  demokratycznyn: 
państwie. Ktokclwiek choć raz w życiu widział 
Paryż w tym dniu, ten potrafi zrozumieć lepiej 
istotę charakteru dzisiejszych Francuzów, ich 
zapatrywań na społeczeństwo i państwo. 


Święto narodowe w Paryżu iest w calym 
tego słowa znaczeniu świętem, wytchnieniem, 
zabawą, przyjemneścią, rozrywką. Jest to Świę- 
to wesela i radości, Każdy w tym dniu winien 
zapomnieć o swych kłopotach życia codziennego. 
I faktycznie zdaje się, że cały Paryż zapomina 
w tej chwili o swej pracy i troskach. Wszystko 
się bawi, szaleje. Bawi się robotnik. bawi się 
mieszczanin, bawi się urzędnik, artysta, bawi sie 
bankier i arystokrata. Nie ma żadnych różnic 
stanowych w zabawie, iak niema ich przy pracy. 
Bawią się w przepysznych palacach i hotelach 


w dzielnicy koło Etoile bawią sią w luksusowych | 
etablissements więlkich bulwarów, bawi się 
Manntr.artre, bawi się Montparnasse. bawią się 
robotnicze dzielnice koło Italię czy w Pantin. 

Grówhną zabawą — to taniec. Po wojnie przy- 
brał on rozmiary iakiegoś ogólnego szału. Po- 
cząwszy od wieczora 13 lipca, Paryż tańczy 
przez dwa dni noc i dzień. Niema sali, niema re- 
stauracji kawiarni czy karczmy, gdzieby nie 
tańczono. Lecz miejsca brak dla wszystkich pod 
dachami: tańczą więc tłumy na placach i ulicach 
: tam właśnie zabawa jest nailepszą i najszerszą, 
Poszczególne gminy miejskie ustawiają na zbie- 
gach ulic estrady, na których muzyka gra wciąą 
bez końca, Publiczność dyktuje iei, co ma grać 
i tańczy. Jeśli gdzieś niema orkiestry, to tylko 
ulatego, że zabrakło w tym dniu muzyków w Pa- 
ryżu. 

Miasto. gminy i magistraty, starają się usii- 
nie. by jak najbardziej dzień ten mieszkańcom n- 
przyjemnić. Istnieją specialne komitety tnieskie 
zajmujące się programem Święta, ustawianiem 
inuzyk itd. — Teatry rządowe i mizjskie grają za 
darmo: każdy ma prawo wstępu bezpłatnego, a 
choć to prawo jest bardzo teoretyczne, gdyż 
z powodu szczupłośct miejsca zaledwie drobna: 
cząstka pożądająca dostępu może się tam dostać 
— jednak to otwarcie podwoji sztuki dla wszyst- 
kich, jest pieknym symbolem nowożytnej rów- 
ności obywateli, każdy ma jednakowe prawa, każ 
dy ma jednakowe możliwości w zdobyciu miej- 
sca, a choć nieliczni i tylko umiejący wyzyskać 


sytuację, potrafią tam dotrzeć, nikt nie może 
narzekać, że go tam nie wpuszczono Z racii uro- 
dzenia, majątku, pozycj: socialnej itd. 

Dla wszystkich zaś bez wyjątku dostępne 
są wspaniałe widowiska, wieczorem nad Sekwa- 
tą, z ogniami sztucznymi. Dosłownie cały Paryż 
przypatruje się płomieniom świetlnym z hukiem 
i zgrzytęm zasypującyra Ssnopatni ognia niebo. a 
tłumy skupione nad brzegami rzeki okrzykami i 
wiwatami dają wyraz swej radości. Są tain wszy 
scy i wszyscy się w ten wieczór znają 


Za plecami jakiegoś eleganckiego młodzień- 
ca stoi robotnik z dzieckiem na ręku. „Usuń tro- 
chę głowę, mon vieux!‘ Wszyscy zawsze są dla 
wszystkich „Monsieur“, dziś w dniu święta każ- 
dego można wcłać nprzyjacielskiem „mos vieux“. 
Elegant odsuwa się z uśmiechem i pomaga dzie- 
ciakowi oglądać cuda ogniste.. 


Dwóch żołnierzy. poilus, zajeło sobie wygod- 
ne miejsce przy parapecie mostu Za niini tłoczy 
się rodzina jakaś. Matka. ojciec i córeczki, Wy- 
siedli właśnie ze swej Kkosztownej limousiny i 
wraz z szoferem szukają na'epszego miejsca. 
Żołnierze zasłaniają. Zaczynają się wesołe per. 
traktacie. Wkrótce obie panny znajdują się ma 
barkach żołnierzy. Mama — jedna z tych wielu 
mam paryskich, które najbardziej na świacis pil- 
nują swych córek — zżyma Się, Lecz to quatorze 
Juillet! Wszyscy naqrawdę się bawią wesoło i 
szczerze. W szczere wesołości nie może być ni- 
gdy nic zdrożnego. Więc zżyma się więcej 


Pea 
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sadzenie prochowni 200 dolarów, Cichowski zaś 
zadał 5.00¢, Dietrich miał dostarczyć zapalinika 
Sołoneńce, który wkońcu zgodził się im go wrę- 
czyć. ażeby później dać znać policji. Na ul. św. 
Mikołaja nastąpiło spotkanie Sołoneńki z jakimś 
człowiekiem, przysłanym przez Dietricha, który 
wręczył oskarzonemi małą puszke blaszaną, za- 
wierająca jakieś kawałki, 


sołoneńiko zawiózł puszkę do Mszany. gdzie na| się iego zaprzysiężeniu, 


jakby chciał go zbić z tropu. — Przewodniczący |i dał mu de zrozumienia, że gdyby chciał, mógł- 


upomina obrońcę, 


ŚWIADEK MARJAN CICHOWSKI, 
który zdrądził przed policją uplanowaną zbrodnię, 
jest 24-!letnim młodzieńcem, inteligentnej i sym- 
patycznej powierzchowności, Zeznania jego bu- 


mające wygląd siarki.|j dzą ogóine zainteresowanie. Obrona sprzeciwiła 
gdyż był wspólnikiem | nie ich. Ślipko dał mu następnie drugą minę, którą 


by więcej zarobić, Świadek wtedy zgodził się 
wysadzić prochownię w powietrze, żądając 5.000 
dolarów, Dietrich obiecał mu, że miny będą przy- 
wiezione wagonami restauracyjnemi. Wreszcie 
doniósł mu. że są 2 bomby i polecił mu jechać po 
zołoneńkę. Gdy świadek zarzucił Dietrichowi, że 
bomby są zepsute, podejrzewano go o uszkodze- 


dworcu czekał na niego Smalko. Smalko orzekł,) zbrodni —- trybunał po naradzie uznał te motywy | Cichowski oddał Smalce, a ten ją ukrył, 


że dostarczony zapalnik nic nie wart. 
Póżniej 


i nie odebrał od świadka przysięgi. Cichowski 


Świadek wogóle nie miał zamiaru doprowa- 


przybył Cichowski i wzywał Soło-| był zrazu w siużbie kolejowej. gdzie pozna! So-| dzić do wybuchu i był w zmowie tylko dlatego, 


ieńkę do Lwowa, gdyż na niego czekają, Oska* | łoneńkę, Dietricha i Ślipkę, którzy mówili mu o|by dać znać policii, a uczynił to, ponieważ jako 


rżony pojechał do Lwowa i napróżno szukał Die- 
tricha, którego spotkał wreszcie ną cmentarzu 
gródeckim. W sobotę zaś spotkał się ze Ślipką, 
który mówił iż bomba zawiera piasek. Sołonefńiko 
wogóle — jak mówi — nie wiedział, kto robił 
owe bomby. nikomu nie dostarczał ekrazytu. am 
też nie zną! zawartości przewożonych z Przemy- 
šia paczek 
Nastąpiła 


"KONFRONTACJA DIETRICHA Z SOŁONEŃKĄ.| 


Obaj zarzucają sobie wzajemnie nieprawdę, 
«gdyż Dietrich mówi, że wogóle na ul. św. Miko- 
taja z Sołeneńką się nie widział, Sołoneńko zaś 
zaprzeczą zeznaniom jego o znajomości z Gie- 
rowskimi, 

Rozprawa trwała do godz. 3-ciej. 

Po dwugodzinnej przerwie zeznaje kom, pol. 
Kaidan, który na doniesienie agenta Kryształa, 
kazał sprawców zamachu aresztować, Świadek 
opowiada o ich zeznaniach w śledztwie, 


ŚWIADEK WŁODZIMIERZ KRYSZTAŁ 
agent po!. dowiedział się Pierwszy o zamachu od 
Cichowskiego i Smalki, którzy 4 lipca po godz. 10 
wieczorem opowiedzieli mu o przygotowaniach 
uo wysadzenią magazynów. Kryształ napisał o 
ttm kom. Kajdanowi j zostawił kartke w kopercie 
u niego w domu, Cichowskiemu i Smalce polecił 
rokić dalei jak się umówił, sam zaś postanowił 
ich śledzić. Rano o 5 godz. Świadek czekał już 
nu nich i zcbączył najpierw Smalkę, potem C:- 
chowskiego z małym pakiecikiem. zawiniętym 
w gazetę Kryształ nieznacznie szedł zą nimi. Na 
zapytanie przewodniczącego co do zamiarów Ci- 
chowskiego i Smalki odpowiada Świadek, iż nie 
sądzi, ity od spełnienia czynu odwiodło ich zbyt 
małe wynagrodzenie. Obiecywano im bowiem 200 
dolarów. stepień kapitana w armji bolsz."i 'odwie- 
zienie do granicy. Twierdzą oni, że wydali spraw- 
ców dlategc, ponieważ iako żołnierze polscy, ne 
chcieli działać na szkodę państwa, 

Obr. Giuszkiewicz zadaje świadkowi długi 
Szereg szczegółowych pytań i czyni mu zarzuty, 
| "EE" ë e LU 
z przyzwyczajenia, niż z okazji i robi tylko uwa- 
gę: Uważaj na ialhanki“, Suzanne!” 

A cenię stnzelalją i błyszczą. Wszystkie fon- 
tanny Paryża ośŚwietlone rzucają sirugi wody. 
Wszystkie muzyki w mieście grają. Wszystko 


tańczy, Śpiewa. 


* * 


* 

Na boku stoi gudzoziemmiec z północy: Połak. 
Lata niewoli przyzwyczaiły go do Świąt żałob- 
nych tyiko. Nie umie się weselić. Święta swe od- 
bywa „w poważnym nastroju. „w skupieniu“, 
„odpowiednio do doniosłości święta”, Muzyki m: 
nie grafą, a jeśli grają — to nie radośnie. Nie tań: 
czy, bo dla niego jest to rozpasanie. Tak przy- 
najmniej to nazywają U niego w domu zabawa 
jest tylko środkiem do Ściagnięcia jakiegoś podat: 
bu od widowisk. Jest to tylko tolerowane zio. 

Północ ponure - na nim wycisnęła piętno. 
Choć przyjął kulturę łacińską nię pojął jei. 
Zapomniał, że chrystjanizm nawet w radosnych 
Świętach Bożego Narodzedia czy  Wieikieinocy 
prowadził propagandę radości Zapomina o apo- 
stołach wesela, o św. Franciszku z Assvżu. Zo- 
stały mu tylko zewnętrzne forny. 

Wiec dziwi się cudzoziemiec z północy, wi- 
dząc kraj, w którym społeczeństwo służy do 
acpokolenia potrzeb zbiorowych. a dziwi sie 
jeszcze bardziej. gdy jedna z tych pot'zeb zbio- 
towych jest fam radość, wesele i zabawa. 

Jan Kuczabiński. 


— eR 


komuniźmie i o wysadzeniu prochowni w War-| żołnierz pclski i Legionista 


szawie, Pa opuszczeniu służby przy kolei, świa- 
dek był zajęty w prochowni na Janowskiein 
wraz ze Smalką. 


Pewnego razu Dieuwich pytał go, ile zarabia: 


|7% 


nie chciał działać 
przeciw peństwu polskiemu, 

Przewodniczący przerwał rozprawę o godz. 
wiecz. Dziś o godz. 8/* rozpocznie się dalszy 


ciąg rozprawy. 


P. Władysław Kiernik stanie przed sądem. 


Kraków, 13 lipca. 

W odpowiedzi na zarzuty, jakie padły w cza- 
sie toczącej się rozprawy o zajścia listopadowe, 
pod adresem p. Kiernika, a w szczególności na 
skutek stwierdzenia, iż do nieszczęśliwych wy- 
padków w listopadzie ub. roku. przyczyniły się 
w wielkiej mierze nieliczące się z ogólnem poło- 
żeniem rozkazy b. ministra, p. Kiernika, — nade- 
słał p. Kiernik pod adresem prokuratury list, 
w którym” chce zrzucić z siebie zarzuconą mu wi- 
nę i stwierdza, że zakaz odbywania zgromadzeń 
pod gołem niebem był wynikiem uchwały Rady 
ministrów i odnosił się do wszystkich woje- 
wództw Pelski. Listem tym chce zatem p. Kiernik 
stwierdzić, iż zaostrzenia jego nie odnosiły się 
tylko do Krakową, a jeśli w Krakowie zaostrze- 
nia te były jaknajsurowiei wykonywane, to nie 
wina w tem p. Kiernika. 

Jakże jednak pogodzić takie tłumaczenie mp. 
Kiernika z zeznaniami b. wojewody Gałeckiego, 
który wyraźnie i kilkakrotnie twierdził, iż w spra. 
wie każdego zgromadzenia zwracano się do p. 
Kiernika i że p. Kiernik dawa! swe zezwolenie lub 
nie, oraz że w dniu z 4 na 5 listopada p. Kiernik 
wydał kategoryczny rozkaz, aby do żadnych 
zgromadzeń nie dopuszczać į że na skutek tego 
zarządzenia nie dopuszczono robotników do Do- 
inu robotniczego, co w następstwie doprowadziło 
do tragiczyyych zajść? Jakże pogodzić wreszcie 
tiumaczenie p. Kiernika z zeznaniami p. Gałec- 
kiego, który stwierdził, iż stał w ciągłym kontak- 
cie z min. Kiernikiem j otrzymywał ustawicznie 
dyrektywy? 

Sprawę tę bedzie musiał wyjaśnić p. Kiernik, 
którego trybunał na wniosek prokuratora i obro- 
ty postanowił wezwać na wtorek, aby wyświe- 
tit tę zawiłą zagadkę... 

Fakt powołania p. Kiernika przed trybunał 
wywołał żywe wrażenie i zeznania te oczekiwane 
są z wielkiem zainteresowaniem, P. Kiernik sta- 
nie co prawda oficjalnie jako świadek. — „nieofi- 
cjalnie* jednak stanie jako jeden z oskarzonych, 
nie co prawda przez prokuraturę, ale przez „VOX 
popli“, — j mieć będzie trudne zadanie. aby się 
od ciążącego na nim oskarzenia uwolnić. 


Z PRZEBIEGU OSTATNIEJ ROZPRAWY 
podkreślić należy zeznania b. koniendanta polich 
w Krakowie p. Kiec”ęa oraz oficerów, którzy 
kierowali akcją samochodów pancernych prze- 
ciwko tłumowi. 

Zeznania komendanta Kłeczka pokryły sie 
naogół z zezraniami b. dyrektora policii Rękie- 
wicza i podkreślily absurdalnoŚć zarządzeń, któ- 
re nakazywały rozpraszać siłą zgromadzenia i 
niedopuszczać robotników pod Dom Robotniczy. 
P. Kłeczek zaznacza również przy tem, iż p. 
wojewodę starano się od zamiaru tego odwieść, 
P Gałecki stanowczo jednak przy swych zarzą- 
dzeniach obstawat. W woiewództwie panował 
<kaos.. Raz wydawano zezwolenia na Zzgromóa- 
dzenie, a w dwie godziny później pozwolenie to 
wycofywago, nakazując Środki zabezpieczające. 
(Czyż to nie wynik akcji p. Kiernika — iak za- 
słaniał się p. Gałecki). Pozatem stwierdza p. Kłe- 
czek. iż po zaprzestaniu walk nie wysyłano na 


(Od naszego specjalnego korespondenta.) 


ieren zajęty przez robotników patroli policvinych 
a to na skutek zarządzenia województwa. aby 
„Unikać rozdrażnienia'*, a zatem w dalszej 
konsekwencji bezpieczeństwo tych ulic oddano 
straży robotniczej, która też przyjeła na siebie to 
zadanie, 


ZEZNANIA OFICERÓW, 

(Oficerowie, którzy prowadzili akcię samo- 
chodów parcernych Siwierdzili niersalność uży 
cia samochodów pancernych przeciwko tłuraowi, 
ponieważ w tłumie znajdowały sie kobiety i dzie- 
ci, co uniemeżliwia:o normalną akcę. Pozatemm 
używarie automobil pancernych w walkach w 
mieście jest trudne. — (na co jednak gen. Czikei 
nie zważał), Na automobile pancerne padały gę- 
ate strzały uzbrojonych. i to przeważnie z góry. 
Strzały te ugodziły w jeden samochód i mieszko- 
dliwiły 20, a nadto Śmiertelnie raniły szofera pro- 
wadzącego automobil. Było to wynikiem akcii 
szumowin, w których ręce dostała się broń, a któ 
rym nieobce było władanie bronią. Na ławie o- 
skarżonych nie brak przedstawicieli tych szumo- 
win. 

Mające nastąpić zeznania ostatnich świad- 
ków posła Marka i dr. Kiernika obudziły* żywe 
zainteresowanie, Z zeznań b. premiera Witosa, 
które były spisure i miały być odczytane, ;zarów- 
no prokurator, jak i obrona zrezygnowały. 

W. Leediger. 


* * FH Aet 


t 


A Kraków. 14 lipca. Zeznaje św. poseł Marek. 
Swiądek podnosi momenty, które wpłynęły na 
rozwój wypadków w d. 6 listopada. Zakaz zgro- 
imadzeń i militaryzacja kolejarzy staje się bczpo- 


średnią przyczyną wybuchu.  Pertrakracje po- 
słów P. P. S. z rządem są bez rezultatu. Gdy 


świadek w prywatnei rozmowie z min. Kierni- 
kiem wyraził swe żdziwienie z powodu niepoko- 
jącycli zarządzeń min. s. wew. wyczuł w odpo- 
wiedzi ministra lekceważenie całej sprawy i po- 
mniejszenie ruchu robotniczego, który łatwo 
zdusić „polityką silnej ręki*. Św. stwierdza, że 
w N. Sączu dokąd udał się z ramienia partii do 
rezlewu krwi nie przyszło li tylko z powodu ro- 
zimnego zachowania się władz miejscowych 
wobec wzburzonych mas robotniczych. W dal- 
szym ciągu stwierdza Świadek, że w dniu 6 li- 
stopada interweniował wraz z posłami Niedział- 
kowskim i Kwapińskim za pośrednictwem 1narsz 
Rataja u rządu. który wreszcie zdzcydował się 
cofnąć militaryzację kolejarzy, sądy doraźne i 
przyrzekł załatwić przychylnie Żądania pracow= 
ułków państwowych, nie robiąc trudności tym, 
którzy brali udział w strajku. W międzyczasie 
dowiedział się o odwołaniu gen. Czikla i wojew. 
Gałeckiego. Zarządził zebranie robotników nu 
podwórzu Domu Robotniczego zelem ich rozbro- 
ienia. Świadek przemówił do zebranych z pan- 
cernego auta „Dziadek“, zawiadamiając tłum e 
zapadłych postancwieniach. 

Po nim przemawiał poseł Stańczyk, Naza~ 
iuirz odbył konferencię z delegatami rządu gen. 
Żeligowskim i wicem. Olpińskim. 
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Następnie zeznawał ppułk. Bzowski ko- 
mendant 8 pułku ułanów. który o 9.30 otrzymał 
rozkaz wysłania 1 szwadronu ułanów na rynek, 
a Z2-go na ul. Dunajewskiego celem uspokojeniu 
tłumów. Ostaini szwadron poprowadził sam. 
Tłum przywitał go strzałami. Koń świadka otrzy: 
mał 7 ran. O cofaniu się nie było mowy. gdyż 
posądzonoby go o tchórzostwo. Świadek był cięż 
ko ranny i stał się niezdolnym do służby czyn- 
nej. Przewodniczący zapytuje go, czy z tytułn 
poniesionych strat nie przyłączy sig do postepo- 
wania karnego. Świadek odpowiada, że spełn?ał 
tylko swói obowiązek, szkód zaś swych docho- 
dzić nie będzie. Szarża ułanów zalaniała się jego 
zdaniem dlatego, że w pierwszym plutonie zginę- 
io wielu ludzi, a następni nie znależii już pola do 
działania. Świadek. stwierdza, że konie posiada- 
ty plamy z oliwy czy też mydła, jak zauważył 


to weterynarz wojskowy, który przeprowadzał 
sekcję keni. Prawdopodobnie więc ulica polana 
była obficie nietylko wodą ale i jakimś płynem. 

Jutro przesłuchany będzie b. minisier p. Kier. 
uik, (AW.) 

Warszawa, 14 lipca. Sejmowa komisja dla ba- 
dania zajść listopadowych w Borysławiu, Tarno 
wie i Krakowie odŁyła dziś posiedzenie, ņa któ: 
rem dyskutowano nad referatem p. Wichlzńskie- 
go o wypadkach w Tarnowie z 6 listopada z. r. 
Nastepnie postanowiła komisja wobec tego, że 
pp. lieberman i Putek nie biorą od dluższega 
czasu udziału w pracach komisii, oddać referat o 
zajściach w Krakowie pp. Kozłowzkiemu i Mą- 
czyńskiemu, zaś o zajściach w Borysławiu p. Ro- 
guszczakowi (NPR.). Komisja ma ukończyć «we 
prace w bież. tygodniu. (Pat.) 

——— 


Ograniczenie zbrojeń. 


Uchwały Ligi Nar. 


Genewa, 14 lipca. Komisja Ligi Narodów dia 
ograniczenia zbrojeń zakończyła swe prace. Ko- 
misia ustaliła proiekt umowy co do kontroli rnię- 
dzynarodowezżc handlu bronią oraz okteśliła pod 
stawy, na których mógłby się oprzeć międzyna- 


dukcji bron i materialów wojennych Kormisą4a 
była zdania. że kontrola ta winna iść w dwóch 
Kierunkąch: uniemożliwienia tajnej produkci bro- 
ni i amunicji Oraz zapobieżenia wszelkim niele- 
salnym praktykom w nabywaniu matariałów wos 


rodowy układ w sprawie kontroli prywatnej pro-!iennych przez poszczególne państwa. (Pat.) 


Oliwa wypływa na wierzch. 


Wielkie nadużycia w magistr. biurze targowem.— Magistackie uspakajanie. 
Istotny stan rzeczy. — Lekkomyślny departament rachunkowy i drukarnia 
p. Neumanna. 


(a) Tymczasowy wydział samorządowy lu 
struje od kilku miesięcy gospodarkę magistratu 
lwowskiego, przyczem stwierdził w urzędzie tar- 
gowym nieporządki w p owadzeniu rachunków i 
brak znaczniejszej kwoty. Jak opowiadają, braki 
wynosić mają 2000 do 3000 zł., inni obliczają je 
na 3—5 miljardów mkp. 

Na zapytanie nasze prezydjum magistratu 
informuje nas, iż kwota niejest jeszcze ustalona, 
w każdym razie stwierdzono nieporządki i nie- 
dbalstwo w prowadzeniu rachunków. Magistrat 
bada tę sprawę i oddał ją prokuratorji państwa. 
Obecnie sprawa jest więc w ręku sądu karnego, 
który ustali, kto ponosi winę, czy i jaka kwota 
została zdefraudowaną. Urzędnik kancelaryjny 
magistratu Bystroń, który prowadził te rachunki, 
został zasuspendowany. 

W każdym razie gmina nie poniesie szkody, 
gdyż odpowiedzialny za prowadzenie tych rachun- 
ków jest kierownik urzędu targowego, p. Zbo- 
rowski i on będzie musiał pokryć ewentualnie 
zdefraudowaną kwotę. 

Prezydjum magistratu zapowiada, iż rozeszie 
do dzienników komunikat, wyjaśniający tę spra- 
wę, która podług nas rzuca wkażdym razie nie- 
szcze ólne świa ło na gospodarkę w magistracie. 
skoro nieporządki i niedbalstwa mogły trwać przez 
czas długi i wykryła je dopiero lustracja, prze- 
prowadzona przez tymczasowy wydział samorzą- 
dowy. 

Spodziewać się należy, że wydział samorzą- 
dwy ogłosi sprawozdanie o wynikach lustracji 
i o swoich spostrzeżzniach c do gospodarki ma- 
gistratu lwowskiego. Ludność, uginająca się pod 
naciskiem coraz większych podatków, ma prawo 
domagania się, aby ją dokładne poinformowano, 
jak się szafuje pobieranemi od niej funduszami, 

s s 

W sprawie tej otrzymaliśmy z prezydjum 
magistratu nast komunikat: Odnośnie do poja- 
wiających się notatek o wykryciu olbrzymiej de- 
fraudacji w Magistracie stwierdza Prezydjum 
miasta, że wobec prowadzonego szkontrum i wdro- 
Żonych na prośbę Prezydjum miasta dochodzeń 
sądowych nie można jeszcze oznaczyć nawet 
w przybliżeniu czy istnieją faktycznie jakieś bra- 
ki ewentualni: w jakiej wysokości i kto ponosi 
winę. 

* s 


* 
Od oscby kompetentnej otrzymujemy nastę- 
pujące uwagi: 
Akcia „Kuriera Lw.“, odsłaniajacą w cyklu 


„Lwów w. magistrackiej niewoli”, sprężyny źle 
iunkcjonuiecej maszyny miejskiej gospodarki, 
spowodowała zainteresowanie się nią hie tylko 
u lwowskiego społeczeństwa, ale i władz nad- 
zorczych. W województwie śledzą z zaintereso- 
waniem odkrywające się głębie nieudolności kie- 
towników placówki, mogącei być wzorem wy- 
sonywania obowiązków, które autonomia gminie 
przeznączyła, 

Urzeduiąca od kilku miesięcy komisła wy- 
działu samorządowego, której poruczono szkon- 
trum urzędowagia magistratu, na niejedną niewła- 
śemwość zwróciła już uwagę i nie jedno naduży- 
cie zostało usunięte, A że nadużycia były i są, 
o tem Świadczy głośny Onegdaj wykryty fakt 
wielemiijardewej matwersacji w biurze targo- 
wem, Że małwersacje popeiniane tam od dłuższe- 
go czasu działy się aż do ostatnich dni jeszcze 
podczas urzędowania tej komisji szkontrującej, 
świadczy e bezgranicznej lekkomyślności i lekce- 
ważeniu wszelkiego nadzoru, Tam ludzie przy- 
zwyczaili się do tego, że wszystko im ujdzie i ze 
wszystkiego się wywiną, gdy pociągnięcie za rą- 
tek brudćw — mogłoby wyciągnąć wiele rzeczy 
niepożądanych dla wielu, Wygląda to tak, jakby 
interes wszystkich łączył się w tuszowaniu. 

Przy badaniu sposobu i toku urzędowania 
w biurze targowem przez powyż wymienioną ko- 
miste, wyszło na jaw, że gospodarka Ściągnię- 
tymi przez funkcionarjiuszy tego biura opłatami 
targowemi, nie tylko zbyt familiarnie się odby- 
wa, ale wprost nad nią mema żadnej kontroli. — 
Kwitariuszów w faktycznem tego słowa znacze- 
niu nie prowadzi się, a kasier odprowadza do 
kasy miejskiej, kiedy chce i wiele chce. z uzys- 
kanvch opłat. 

Departament rachunkowy, który ma czuwać 
nad kontrola ściągniętych i odprowadzonych 
kwot, wykonywał ją w ten sposób, że zamiast 
wrzynywać w ewidencji ilość wydanych biuru 
iargowemu numerowanych bloków, względnie 
kwitarjuszy, oddał je tak iak z drukarni mu do- 
starczono. bez iakieikolwiek ewidencji biuru tar- 
gawemu. Najsmutniejszem jest to. że nie wie- 
dzieć: kto odebrał te /'kwitariusze z departamen- 
fvw? W departamencie rachunkowym nie wiedzą, 
kto je stamtąd wydał i na czyje polecenie, Dalej 
nio wfedzą wiele tych bloków wydrukowano 
i nkt ich nie liczył, gdyż je z drukarni p. prezy- 
dsmła miasta przyniesiono. Mausimv wobec tego 
zapytać, czy p. Neumana nie d"owiazuje zakaz, 


w statucie miejskim, którego on przedewszyst- 
kiem przestrzegać powinien. dostarczania jakich- 
kolwiek rebót Płatnych z funduszów Zminnych, 
zarządowi gminnemu? Czy nie wie o tem, że 
w razie otrzymaiia jakiejś dostawy dla gminy, 
radny traci mandat. 

W interesie zaniepokojonej opinii publicznej 
w obawie, aby się nie zatarły granice między 
obowiązkiem a rrywatą, żądamy wyjaśnienia 
w tej kwestii, Poiniormowany. 


NARODOWE ŚWIĘTO FRANCJI. 

Paryż, 14 pca Zapowieuziana na dziś. jako 
w dzień Święta narodowego rewia wośskowa ZO- 
stała odwołana z powodu panuących upałów. U- 
rcczystość odbyła się przed mogiła nieznanego 
żołnierza, Wobec niezliczonych tłumów defilowa- 
ły oddziały wszystkich broni w zupełnem imilcze- 
niu i niezmiernie podniosłym nastroju. Obok mo- 
giły nieznanego żoinierza stanęl: prezydent repu- 
bliki Doumergue. prezes ministrów Herriot, wszy 
scy ministrowie. marszałek Foch, książe Karol 
rumuński, bawiący obecnie w Paryżu oraz kor- 
eus dyplomatyczny Doumergue oraz minister 
wojny Nollet złożyli na mogile nizznanego żoł- 
nierza więńce, Podczas całej uroczystości uno- 
siły się w powietrzu liczne aeroplany. (Pat.) 


ŚWIĘTO FRANCUSKIE W WARSZAWIE. 

Warszawa, 14 lipca. Dzisiaj jako w dniu 
święta narodcwego francuskiego odbyła się przed 
południem uroczystość  kościęlno-wojskowa, w 
której wzię udział marszalek senatu Trąbczyń- 
ski. minister spraw zagranicznych Zamoyski, mi- 
nister przemysłu i handlu Kiedroń, mister Spr. 
woskowych Sosnkowski w otoczeñin generali- 
cji. Republikę francuską i armie francuską tepre- 
zentowałe poselstwo francuskie ij: corpore z m:i- 
uistrem pełnomocny'n Panafieu, misja wojskowa 
z generałem Dupont na czele. Nabożeństwo w 
katedrze świetojańskiej odprawit biskup polowy 
ks Gall. (Pat.) 


GOŚCIE BAŁTYCCY W POLSCE. 

Warszawa, 14 lipca Dzisiaj o godz. 10 rane. 
rozpoczęła się porozumieniem. w- Sprawach for- 
malnyich konferencia naczelników wydziałów biur 
prasowych. O gudz. 10.30 delegaci bałtyccy byli 
przyjęci na szecialnei audjencji przez ministra 
Zamoyskiego, poczem p. minister otworzył konfe- 
rencię przemówieniem. 

Następnie wybrany przez konferencię 
przewodniczącego p Natanson naszkicował 
dłuższem przemówieniu program konferencii. 

Pierwsze posiedzenie skończyło się o guce. 
13. Nastepnie odbyło się w poselstwie esiońskiem 
Śniadanie wvdane przez charge d'affaires p. Gran- 
ła dla członków konferencji. Po Śniadania zwie 
dzili goście zamek poczeni konferencja zasiadła 
znowu do pracy. O godz. 20 wydał minister Ber- 
teni w hoteli Europeiskim obiad dla uczestaików 
konferencji i wygłosił przemówienie. w którem 
wyraził na wstępie radość, że może powitać de- 
legatów min. spr. zagr. zaprzyjaźnionych państw. 
(Pat.) 


TRAKTAT WŁOSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI. 


Białogred, 14 lipca. Został tu podpisany trak- 
tot handlowy włosko-jugosłowiański. (Pat.) 


POLSCY NAUCZYCIELE W ERUKSELI, f 

Brukscia, 14 lipca. Bawiąca tu delegacia na- 
uczycieistwa polskiego złożyła wienisc na tablicy 
pamiatkowej domu, w którym: mieszkał Joachim 
V elewel. Przemówienia okolicznościowe wygłosi 
poseł po!ski w Brukseli Sobański, wiceprezydent 
miasta Brukseli. (Pat.) 


na 
w 


POWSTANIE W BRAZYLJI. 

Buenos Aires 14 lipca. Wolf. Wedle doniesień 
powstańcy w San Paolo powstrzymują skutecznie 
wojska rządowe w stronie zachodniej i posuwają 
się na południe w kierunku Santos, (Pat.) 

Londyn 14 lipca. Ttl. Comp. Wedle doniesień 
powstańcy w San Paolo głoszą, że zamierzają 
utworzyć samoistne państwo w San Paolo, nie- 
zależnt cd Brazylii. (Pat.) 


——0X0— 


KURJER LWOWSKI z środy dnia 16 lipca 1924. Nr. 161. 


Czy p. Moskalewski zasnął? | 


Bałagan, niedołęstwo, czy lekceważenie ? 


P. Moskalewski NKO. rozpisał, w Monitorze 
Polskim Nr. 55. z dn. 6. marca br, konkurs na 
przedłożenie projektów z dziedziny: 

1) trybu i systemu urzędowania, 

2) systemu rachunkowości i kasowości, 

3) manipulacji kancelaryjnej dla wszystkich 
urzędów państwowych Rzeczypospolite'. Termin 
przedłożenia projektów, oznaczony został do 15 
maja b. r. 

Od powyższego terminu upłynęło już dwa 
miesiące a dotąd nic nie słyszeliśmy, o rozstrzy- 
gnięciu tego konkursu. 

Tak opinia publiczna jak też interesowani 
chcieliby wiedzieć, dlaczego dotąd konkurs nie 
został rozstrzygnięty, konkurs w tak ważnych 
i doniosłych zagadnieniach państwowych, 

Chcielibyśmy wiedzieć, czy znajdzie się ja- 
kiś radykalny środek na usunięcie panującego 
obecnie bałaganu w urzędach państwowych, 
i jak długo jeszcze czekać będziemy ua to roz- 
strzygnięcie. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk. 
z dnia 14 lipca 4924. 


7 rano 1 popoł. 9 wiecz. 
m | 
Ciśnienie po- | 
wietrza .| 7320 mm | 7345 mm 7347 mm 
Temperatura .| + 140*C | + 224C | -+ 150C 


w 


Ww 


cisza 


Kierunek wiatru 


Prędkość wia- 
tru (w kilom. 
3a godzinę) . 


Temperatura najwyższa -|- 225, najniższa + 110. 

Godziny podane według południka lwowskiego 
(ap. 7 godz. Iw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 
S = południe, W = zachód. 

Uwaga: pogoda, pod wieczór pochmurnie i deszcz. 
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Kalendarzyk. 

Dziś rz. kat. Rozesłanie Apost; gr. kat. Pob. Kyry 
B. Jutro rz. kat. NMP. Szkapl.; gr. kat. Jakynfta m. — 
Wschód słońca 3'34; zachód 726. 
Teatr Wielki. 


, Wtorek „Faust“ w wykonaniu uczniów szkoły Pło- 

mieńskiego (zakończenie sezonu operowego). 

Środa „Mädi“. 

Czwartek „Księżniczka Olala*. 

Piątek „Żółty kaftan“, operetka w 3 akt. Lehara — 
premie: a. p 

Sobota i niedziela „Żółty kaftan“. 
Teatr Mały. 


Wtorek, Środa „On, ona i mama“. 

Czwartek „Romantyczna panna“, komedja w 3 aki. 
Martinez-Sierra (występ M. Jednowskiego, artysty teatru 
Słowackiego w Krakowie). 

Piątek, subota, niedziela „Romantyczna panna“, wy» 
stęp M. Jednowskiego. 

„Reduta“: 

Dziś: „W małym domku“, Teatr Nowości. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka“. Dziś: „W siód- 
mem niebie“, w 6 akt. W główn. rol. Pat i.Patachon. 

Kino „APOLLOS. Dziś: „Księżniczka Soverina*. 


Kino CHIMERA. Od dziś: KOMEDJA w 6 aktach 
P. T. „Żonka z Licytacji*. Kreuje Ossi Oswalda. 


Ze Lwowa. 


— (m) Święto francuskie. W uroczystościach 
jakiemi Polska wyraziła swą przyjażń narodow: 
irancuskiemu w rocznicę zburzenia Bastylii, wziął 
i Lwów udział, Miasto przybrano flagami polskie: 
mi i francuskiemi. Rano odbyło siè w katedrze 
uroczyste nabożeństwo. celebrowane przez ks. 
inf. Zajchowskiego. Przed kościołem kontpania 
szturmowa pełniła honory wojskowe. "Wa nabo- 
żeństwie byli obecni przedstawiciele rządu. woi- 
Skowości, najwyższych uczelni, miasta, konsulo: 
wie państw sprzymierzonych, oraz wiele publicz- 
ności. Zakończy!o uroczystość przedsfawienie w 


Teatrze Wielkim, poprzedzone odegraniem Mar- 
sylianki przez orkiestrę, Wystawiono „Lakme“ 
z udziałem Ady Sari Szaerówny. 

Ostatni występ warszawskiej „Reduty“. Ze- 
spół „Reduty“, który w krótkim czasie pozyskał 
serce Lwowa, przed wyjazdem do Spały daje dzi- 
siaj o g. $ wiecz, w sali Teatru Nowości ostatnie 
urzedsiawienie „W małym domku“ Riitnera. Na 
ostatni ten spektakl pośpieszy publiczność tłum- 
nie. by dać miłym gościom z Warszawy wyraz 
goracej sympatii. — Bilety wcześniej do nabycia 
w kasach teatralnych. 

— (t) Postrzelony przez przodownika policji. 
W jednym z domków Zniesienia rozegrałą się 
krótką ale rozpaczliwa wałka pomiędzy przodo- 
wnikiem policji oddziału konnego a znanym na 
tem przedmieściu hulaką i awanturnikiem Pio- 
trem Krausem, Zajście przedstawiało się . następu- 
iąco: Kraus będąc cokolwiek podpitym, udał się 
do mieszkania swej kochanki, gdzie bez żadnego 
powodu rozpoczął wkrótce awanture a następnie 
rzucił się na kobietę i począł ją bić, Zaalarmowani 
jej krzykiem „sąsiedzi“, przywołali przechodzące- 
zo tamtędy przodownika. Na jego widok Kraus 
porzucił swą ofiarę i cofnął się parę kroków, wy- 
ciągając nóż z chołewy buta, a następnie z nim 
w ręce, skoczył na przybyłego. Przodownikowi 
udało się schwycić napastnika za rękę i wśród 
szamotania, wyciągnąć rewolwer. Po chwili padi 
strzal a kula przeszyła itandytę w okolicę lewego 
boku, W kieszeni ranionego znaleziono nabity 
6-strzałowy rewolwer. Po zrewłidowaniu odsta- 
wiomo go de aresztów polic. 

— (t) Śmiertelny wypadek na Dworcu głów- 
nym, Wczoraj rano o godz. 7.30 pod pociąg stani- 
sławowsk* wjeżdżający na pierwszy tor, dostała 
się przechodząca torami do studni Anna Kikuń, 
wieśniaczka z Trutycza pow. Dolina. lat 27 liczą- 
ca. Poiracopa przez maszynę, upadła tak fatalnie, 
że kola zmiażdżyły jej zupełnie prawe ramię 
i rękę, tak, że ta w kilka chwil później sKurkiem 
awałtownego upływu krwi zmarła. Na miejscu 
zjawił się natychmiast lekarz kolei. dr. Not, lecz 
wszelka pomoc okazala się bezskuteczną. Stwier- 
dzono, że winę ponosi w tym wypadku jedynie 
denatka przez swą nieostrożność. 7 

— (t) Dwa udary serca, Podczas dnia wozo- 
rajszego nagłą Śmiercią zginęli. Stanisław Hub: 
rych, robotnik. zam, przy ul. Król. Jadwigi 1. 38a 
i Franciszka Kosz, 1. 60. służąca w domu przy ul. 
Wagilewicza l. 4. W obu wypadkach przyczyną 
hył udar serca, 


Z całej Polski. 


— Obchód rocznicy grunwaldzkiej w Krakowie, 
Staraniem „Straży Polskiej" odbył się tu uroczy- 
sty dbchód rocznicy grunwaldzkiej, Po mszy św. 
iormował się pochód, w którym wzięła udział tak 
że banderja Krakusów, Pochód ruszył pod pomnik 
grunwaldzki, gdzie wygłoszono przemówienia. 
Obckód zakończył się odśpiewaniem Roty. (Pat.) 

— Zgon prezydenta m. Krakowa. Dnia 13 
b. m. zmarł w Krakowie Jan Kanty Federowicz, 
prezydent miasta Krakowa. Urodził się w Kra- 
kowie 6 sierpnia 1858, prezydentem miasta zo- 
stał 6 marca 1918, posłem do b. sejmu galic. 
był od roku 1905. posłem na Sej ustawod. od 
r. 1919 do r. 1922. Wtym ostatnim Sejmie pia 
stował godność prezesa klubu pracy konstytucyj- 
nej. Pogrzeb odbędzie się dnia 15 b. m. (Pat). 

— Dr. Gałecki b. wojewoda Krakowski prze- 
niesiony został w sta y stan spoczynku. (a) 

— Zjazd walnego harcerstwa odbędzie się 
od 1 do 3 sierpnia br. w Helenówku stacja 
Anin pod Warszawą. (a) 

— Pułk. Gembarzewski, twórca muzeum 
wojskowego, zostać ma kierownikiem zbiorów 
państwowych w Warszawie. (a). 

— Zniżka cen gazu. (a) Dyrekcja za*ładów 
gazowych w Wa szawie zniżyła cenę gazu od 
15, bm. z 7 zł 80 gr. na 7 zł 60 za 100 stóp. 
Nastąpiło to z powodu zn żki podatku węglo- 
wego i zniżki robocizny. Niezawodnie za przy- 
kładem Warszawy pójdzie także zakład gazowy 
we Lwowie. 

— Fałszerza 5-złotowych banknotów. Hugo- 
na Preussa are:ztowała policja w Katowicach. 
Uprawiał on fałszerstwo na wielką skalę. Znale- 
ziono przy nim szereg falsyfikatów, a w mie- 
szkaniu jego małą drukarnię. (a), 
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— Zasuspendowanie prokuratora Sozańskie- 
go. (a) „Naprzód* donosi z Warszawy, że mini- 
ser sprawiedliwości Wyganowski, zasuspendo- 
wał podp:okur tora Sozańskiego w Krakowie 
z powodu nadużycia władzy w procesie, odby- 
wającym się o zajścia listopadowe przed kra- 
kowskim sądem przysięgłych. 

— Okradzenie kasy pułkowej. (a) Marjan 
Szynkarek, oficer I. pułku saperów w Modlinie 
zdefraudował z kasy pułkowej 75.000 zł. 


Z całego świata. 


— Wielka katastrofa lotnicza w Czechach. 
Wczordi koło godz. 11 wydarzyla się kolo Cela- 
kowicz katastrofa lotnicza. Samolot, w którym: 
znajdowali się mężczyźni i jedna kobista wpadł 
do Łaby. Wszyscy pasażerowie zginęli. Lotnik 
odnićs! mat warzy ciężkie poparzenią. (Pat.) 

— Upały w Anglii. W calej południowe; An- 
glii wskazywał termomentr w ostatnich dniach 
350 Cels. w cieniu. Jest to najwyższa temperatu- 
ra notowana w bieżacym roku. 

ilość ludzi na świecie. (q) Wedle ostatnich 
danych statystycznych, sporządzonych w latach 
1920-1922, ogólna ilość ludności na całym świe- 
cie wynosi 1.791.496.000 dusz, zamieszk: łych na 
ogólnej przestrzeni 144.057.000 km. kw. — Na 
pojedyncze części świata przypadają następujące 
cyfry (w tysiącach): 


Europa 452.102 m. na 10.042 kin. kw. 
Am .ryka 207.909 m. na 43.078 km. kw. 
Afryka 132580 m. na 28.897 km. kw. 
Azja 990.809 ır. na 40.842 km. kw. » 
Oceania 8.096 m. ra 8.528 km. kw. 


Najsilniej za udniona jest Europa (45 m. na 
1 km. kw.), później Azja (24.2), Ameryka (4.8), 
Afryka (46), Oceania (0.9). X 

Jak widać z tego, wiele jeszcze miejsca znaj- 
duje się na Świecie i na długo go jeszcze star- 
czy, mimo że ludność zwiększa się szybko ił w 
samym drugim dziesiątku bież. stulecia przybyło 
jej przeszło 170 miljonów na całym globie. 


Na krawędzi dnia. 


ZBURZENIE BASTYLJI — I NABOŻEŃSTWO 
W KATEDRZE, 


Jako pierwszy punkt uczczenia Święta naro- 
dowego francuskiego — 14 lipca — postawiono 
nabożeństwc pontyfikalne w bazylice archikate- 
dralnej obrządku lać. Tak głosił oficjalny komu- 
nikat. Iniciatorzy kierowali sie myślą najzacniej- 
szą w święcie: skoro się u nas wszystkie uro- 
czystości j ziazdy zaczyna od nabożeństwa, to 
dlaczego i irancuskiego Święta nie uświetnić 
w sposób aralogiczny? 

Pomysi tak prosty komplikuje się nieco przy 
liskiem przejrzeniu się. Byłem osobiście nieco 


zdziwiony. 
14 lipca — zburzenie Bastylii — uwertura re- 
wolucji francuskiej — bunt przeciw możnym 


świeckim i duchownym na ziemi — bunt nawet 
przeciw niebu — dzień, po którym nastąpiło Za- 
przysięganie duchowieństwa, konfiskata dóbr ko- 
ścielnych, karanie wygnaniem, więzieniem. gilo- 
tyną opornych. Dzień, który stał się fupdaruen- 
tem ustawodawstwa demokratycznego, rozdziału 
kościoła i państwa. 14 lipca — i kościół: co krok, 
to sprzeczr ość. 

Zaiste, niewiadomo jaką myślą kierowali się 
inicjatorzy i wykonawcy uroczystości i na iaką 
intencię odprawiano nabożeństwo: czy z prośbą 
o 'Aburzenie Bastylii u nas (w takim razie miejsce, 
z którego wznoszono prośby. źle było wybrane) 
— czy też z podziękowaniem za to. że u nas po- 
dobnego dnia nie było (byłby to bardzo wątpliwei 
wartości komplement pod adresem Francji) ? n 

Sprzeczność rozwiazać łatwo: inciatorzy nie 
pomyśleli a tem wzystkiem. A stąd wynika nau- 
ka prosta nie dająca się odeprzeć: ludzie ci nie 
maia nic w sobie z ducha 14 lipca. A bez tego 
ducha niepodobieństwem jest budować i utrwalać 
dzieło przyjazni polsko-francuskiej, Poczciwe cio- 
cie-dewotki, szybko parlujące po francusku | 'szu- 
kający pola popisu emeryci, to nie sa odpowiedni 
propagatorzy tej idei Realizacja jej dokona się na 
zupełnie innych drogach i przy pomocy zupełnie 
odmiennyci: środków — i ludzi, M FA 

AR 2 2. 
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— Teatr Wielki. dziś na zakończenie sezonu | wystąpi na naszej scenie artystka Teatru Słowac- 


operowego, wystawi operę Gouneda „Faust* w 
wykonaniu uczniów prof. Flam-Płomieńskiego. 
W wykonaniu opery biorą udział uczniowe: Sei- 
lerówna,  Sturmówna,  Wisznowicówia, Alt- 
Schiller, Fellet, Kronik i Romanowski. 


W driu jutrzejszym, w środə operetka . )ziew - 
cezynka* z Brzeską, Korabianką. Kuligowskim, 
Kowalskim, Sowińskin i Sześlappem. W piatek 
ukaże się po raz pierwszy, nowość operetka Fi. 
Jehama „Żółty kaftan“. Dział cherevgraficzizy 
przygotowuje baletmistrz p. Faliszewyski Taniec 
współczesny swego ukiadu wykona p. Ciesteiski 
z p Biczówną. Obsada ról spoczywa w ręku Mi 
!owskiej, Korabianki, Kuligowskiego i Tatrzań- 
skiego. Inne role wykonają Bojanowski. Jasieńsk . 
Skrngerówna. Szesland i Szymański. Reżyserię 
prowadzi p. Kuligowski, dekoracje pomysłu p. K. 
Mackiewicza. przy pulpicie p. T. Seredyński. 


W „Ro:iantycznej Pannie*. wystąpi ceniony 
wystąpi na noszej scenie artysta Teatru Słowac- 
kiego w Krakowie, p. Marjan Jędaowski. który 
jednocześnie reżyseruje tę nowość. Obok niego 


kiego p. St. Mazarakówna. w roli Resarje. Dai- 
szą obsadę stanowią pp. Górska, Kwiatkiewiczo- 
wa. Łozińska, Niemirycz, Chrzanowski, Hiercw- 
ski, Posiadłowski. Zbrojowski i Kapczyński. 

|  . m "Aj 


— 


Z OPERY. 


Verdiego „Traviata*, 

Wzmożony w ostatnich tygodniach z powo- 
du gościnnych występów ruch w dziale o;ery, 
utrudnił przygotowanie innego, bardziej zajmują- 
cego dzieła dla występu p. Ady Sari, wskutek 
czego artystka musi Śpiewać znowu ten sam okle- 
pany stary repertuar. Zał ty wokalne p. Ady Sa- 
ri aż nadto są dobrze znane i należycie cenion 
przez lwowską publ czność teatralną, aby je na 
nowo poddawać krytyce specjalnej. Dźwięczny 
organ sopranowy, doskonała technika w dziale 
koloratury brawurowej, wybitna  muzykalność 
oraz rutyna sceniczna górują nad warunkani 
aktorskiemi. Wśród takich warunków scenicznych 
najsilniejsze wrażenie p. Sari wywiera w akcie 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, 14 iipca. 


| Nowa iaryia celaa obowiązywać będzie 
od 13 lipca br. Przez 15 dni ti. do 27 lipca br. wią- 
cznie stosowana będzie dawna taryfa albo nowa 
zależnie od tego czy towar został nadany do 
przewożenia przed dniem ogłoszęma nowei ta- 
ryfy. (AW.) 

+- Zwiększone wpływy skarbowe. Zysk skar- 
bu pań:twa z monopoli state wzrasta: w czerwcu 
r. b. otrzymano ztego źródła 14,2 mil.zł. gdy w 
maju osiągnięto 12,6 mil. zł., w kwietniu 10,6 
m. zł, w marcu 8,2 mil. zł, w lu ym 42 mil. 
zł, w styczniu zaś 3,8 mil. zł. — W porównaniu 
ze styczniem zysk z monopoli państwowych zwię- 
kszył się w czerwcu prawie czterokrotnie. 

Stopniowemu zwiększeniu ulega również wpływ 
z opodatkowania spirytusu, cukru wężla i «leju 
skałnego, choć normy podatkowe nie są podno- 
szone, a przec'wnie, jak n. p. przy węglu — są 
zniżone. W czerwcu z tego źródła skarb państwa 
otrzymał 16,6 mil. zł, gdy w maju 142 mil. zł, 
w kwietuiu 15,3 mil. zł., w marcu 13,8 mil. zh, 
w lutym 10,5 mil. zt, w styczniu (w okresie wa- 
łoryzowania stawek) 7 mil. zł. W porównaniu ze 
styczniem mamy w czerwcu wzrost wpływów 
mniej więcej dwukrotny. Zaznaczyć należy, iż głó- 
wnem źródłem dochodowem jest tu podatek od 
spirytusu, który w czerwcu dał 12,6 mił. zł., t.j. 
66 proc. ogółu wpływów opodatkowania poś: e- 
dniego. Reszta rozpada się na opodatkowanie 
cukru, węgla i olejów skalnych. (AW). t 

+ Działalność buchaltorów minieterlalnych. 
Delegowani przez ministerstwo skarbu specjalni 
buhalterzy do kontroli ksiąg handlowych dla ce- 
lów podatkowych, wykryli u szeregu firm szereg 
przekroczeń przy wykazywaniu obrotu. Przy prze- 
kroczeniach drobniejszych ściągnięto należność 
podatkową, przy innych zaś co do któ ych za- 
chodzi podejrzenie złej woli, sprawę ; rzekazano 
do prokuratury. 

Mięczy innymi skierowano do prokuratury 
sprawę „Warszawskiej manufaktury“, co do któ- 
rej zachodzi podejrzenie, iż za II półrocze r. uv. 
wykazała obrót mniejszy o 31,750 mil. mkp. 
W tych dniach prokuratura ma otrzymać dalsze 
doniesienia o nadużyciach po atkowych. (AW). 

-- Zamknięcie fabryki w Łodzi. (a) Admini- 
stracja fabryki Poznańskiego w Łodzi, zawiado- 
mła 11. bm. robotników, że wymawia im pracę 
na 2 tygodni. Po tym terminie fabry a czynną 
będzie jeszcze przez tydzień, a nastęonie zosta- 
nie zamknięta. Fabryka Poznańskiego jest jedną 
z największych w Łodzi. 

+  -- Podatek obrotowy. Ministerjim skarbu 
gromadjii materjaty statystyczne dotyczące po- 
datku obrotowego. Do wszystkich urzędów ska! - 
bowych rozesławy zostanie wykaz dotyczący 
wymiaru podatku obrotowego we wszystkich o- 
kręgach wymiarowych. Jednocześni: , zostanie 
zwrócona uwaga na zbyt nizkie jak I na zbyt ws- 
górowame opodatkowanie w poszczególnych oł 
kręgach wymiarowych. Przyczynić się to powin: 


no do osiagniecia wiekszej równomierności w o~ 
podatkowaniu. (AW.) 

Obroty przedsiębiorstw przentysłowych. 
W ministeriim skarbu opracowywane są u0'my 
przecictne orientacyjne dla ustalenia obrotów 
przedsiębiorstw przemysłowych na podstawie 
ilości robotników, silników mechanicznych i in- 
nych urządzeń fabrvcz (wrzecion. krosien itd.). 
Normy te opracowywane są w porozumie- 
nin z reprezentaciami poszczególnych związków 
pfzemysłowycł: na podstawie protąkotów podpi- 
sanych przez te reprezentacje. Prace te zbliżają 
się ku końcowi; opracowane normy ułatwią ko- 
misjom szacunkowym orjentacię co do możności 
osiągnięcia wieksze: prawidłowości w opodatko: 
waniu przedsiębierstw przemysłowych wę Wszy” 
<tkich wypadkach, xiedy ksiegi handlowe nie sa 
nrowaldzone, 

GIEŁDA LWOWSKA. 

Na wczorajszej przedgiełdzieę była dość sil- 
na zwyżka Gazów tuschod, kióre przewyższy 
kurs Jaworzna i doszły do 16 zł. Popyt duży. EC- 
szukiwano Gazelinę. Gazociagi, Gazy zachod. Ma 
kursach droższych. Popyt za Radziwiłłem bcz 
towaru. Zainteresowanie dość duże. Akcie koto- 
Aanc zwyżkowę przy licznych transakciach. - 
Z akcii bankowych największe obroty w akcjach 
Ranku Przeriystowago. który osiągnał kurs DrZE- 
szło 40 gr. Popyt za papierami asbitrażowemi. 
zwłaszcza Browarami. Zapotrzebowanie zwięk- 
Szone. podaż średnia. Tendencja zwyżkowa. U- 
.posobienie ożywiore 

OBROTY W AKCJACH. 

Bank Przemysłowy 0.35, 0.36, 0.39, 0.40, 0.43; 
Bank Hipoteczny 0.61, 0.62; Z. B. K. 0.14; Bre- 
wary 7.60, 7.70, 7.75; Chodorów 3.50. 3.32. 3.84. 
3.35, 3.84, 3.85; Chybie 5.50, 5.40, (drobne) 5.60; 
Cegielski 0.64. 065: Pocisk 1.5 (.05): Sizrsza gór. 
4.—, 3.95, 3.04: Tesp 3.95; Zieleniewski 7.50. 7.75: 
Ćmielów 058, 0.60, 0.52; Lokomotywy 0.42 (0 38); 
Mikos 2.20, 2.30. 2.35: Parowozy 0.24, 0.35; Po- 
życzka Kolejowa 60.—. 

Nieketowane: Arma 1.—: Banik Ziemian (100) 
0.09; Gazy 15.—. 15.50, 15.75, 16.—; Gazy zach. 
2.15, 2.10, 2.13, 2.15; Gazolina 135, 1.40, 1.45; Ga- 
zociągi 0.18 (nieefektywne) 0.20; Jaworzno (25) 
15—, 14.80, 14.75. (100) 14.30. 1450, (drobne) 
t650. 16.75; Len 0.61: Schön 61.50: Szkło w Kro- 
śnie 1.60, 


a s 

Obroty prywatne po za giełdą były wczoraj 
ożywione, tendencja zwyżkowa. 

Dolary amerytk. 5.25% do 5.25: dolary ka 
nadyjskie 493 do 4.99- korony czeskie 0.15% do 
0.1574; leie 0.02% do 0.02%h; franki franc. 0.30 
do 0.30%; franki szwajc. 0.92 do 0.33; funty szter. 
22,20 dlo! 22.35. 


Ztoto: 20 kor. 21.80 do 2290: 20 frank. 2075 


do 21.00; 20 mark. 24.10 do 24.25, 10 rubli 26.00 
do 26.20 sr. 
Srebro: korony austr, 0.40 de 0,41; 5 kot. 


austr. 2.00 do 2.05; guldeny austr. 1.35 do 1.03, 
ruble 178 do 1.80; kopieiki zar ubel 9.70 do 0.73. 


p 0 
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pierwszym, w którym artystka może zaimponować 
swą wysoce udoskonaloną sztuką śpiewacką. 

W partji Alfre tła debiutował p. Maksymilian 
Korwin, którego zalety sceniczne omówiono 
przy sposobności zeszłorocznego i tegorocznego 
popisu Szkoły operowej prof. Czesława Zaremby. 
Zdaniem naszem debiut w otoczeniu tak wybit- 
nej artystki jak p. Ady Sari, znacznie osłabia 
ogólne wrażenie, chyba że debiutant popisać się 
może wyjątkowemi zaletami scenicznemi; lecz 
gdy faktu już nie odmienimy, bierzmy rzecz, ja- 
ką ona jest. Głos p. Korwina czysto liryczny, 
dobrze brzmi tak w średnicy jak i górnym reje- 
strze, ale jest na razie nikły i gubi się w amii- 
teatrze Teatru Wiełkiego. P. Korwin jest muzy- 
kalny, ma więc dość czasu do dalszego kształ- 
cenia, aby się przygotować do występu na po- 
ważnej scenie. 

P. Schiitz śpiewał ojca Alfreda dobrze 
i z muzycznym wyrazem, lecz piękny ten z na- 
tury głos barwą i niemal tenorowym dźwiękiem 
w górnym rejesirze, mało się nadaje do poważnej 
partji posi .iałego o ca. Grd. 

—00—— 


-r Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie by» 
ło. Ceny szacunkowe: Pszenica 19 do 20, żyto 
10.25 do 10.75, ięczmień bręw. 10.25 do L0.75, 5c- 
czmień past. 8.75 do 9.20, owies Il do 12, 


AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Przemysłowy 0,40, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob: 
kowych 3,99, Ziemski Kred. 0,00. Tohan 0,27, Pharma 0,00, 
Pezet 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,00, Zieleniewski 
7,8), Cegielski 0,61, Parowozy 0,32, Trzeb żelazo 0,00. 
Górka 14,15, Siersza :óÓrn. 3,84, Siersza elektr 0,0', Te- 
pege 2,75, Nafta 0,38, Pokucie 0,00, Krakus 0,85, Chodo- 
rów 4,20, Strug 0,00, Niemojowski 000, Piaseccy 0,00, 
Jaworzno dr. 00,00 (00) 16,25, 00,80, Lokomo- 
tywy 0,48, Len 060, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, We- 
glówki 0,00. Giob 0,00, Nobel 0,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 2,05, Chybie 5,50, Żeglu a 0,00, 
Irzebinia mydło 0,00, Ojkos 252. Synd. koszyk 0,00, 
Pocisk 0,00. Tendencja słabsza. (A. W.). 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 5,10, B. dla Handlu i przem, 
1,90. B. Kredytowy warsz. 0,75, B. Handlowy warsz. 5,86 
Przemysł Polskich 0,25, Przemysłowy warsz. 2,50, B. 
Handl. Poznań 2,00, B. Przemysł. Lwów 0,40, B. Zw. Sp. 
Zarob. 4,00, B. Zachodni 1,70, B. Zw. Ziemian 0,30, Ce- 
rata 0,25, Tespy 0,0), Kijewski 0,23, Puls 0,50, Welt 0,00 
Wilh 0,00, Elektryczność 0,00, Poi. tow. elektr. 0,00, Cho- 
dorów 4,20, Czersk 0,00, Częstocice 2,15, Gosławice 1,95 
Michałów 0,55, Cukier 4,40, Węgie! 4,30, Pol. Naita 0,40 
Brugger 0,00, Nobet 0.00, Cegielski 0,63, Modrzejów 1. 
5,80, V-0,00, Norblin 0,57, Ostrowieckie 7,35. Parowozy 
0,33, Pocisk 1,30, Rohn 000, 0,00, Starachowice 2,52, 
Ursus 1,50, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 30,00, Zyrar- 
dów 45,75 Borkowski 0,00, Syndykat Rol. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmieiów 0.00, Haberbusch 4.35, Spiess 2,40 
Siła Światło 0,52, Firley 0,35, Łazy 0,15, Drzewo 0,00 
Przem. leśny 0,25, Lilpop 0,64, Belpo! 0,00, Hurt 0.00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,25, Filtzner 3,79, 
Rudzki 1,40, 0,00, Konopie 0,60, Sirem 11,60, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe'n 0,23 
Korek 0,12, Tepege 2,90, Ostrowiec 0,00, Spirytus 1,50, 
Zach. tow. 0,00, Tehate 0,00, Lombardt 000. Brovn Bo- 


ver. 1.10, Zj. Fabr. Masz. 0,35. Tendencja mocna. (AW) 
GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  109,35—109,90. Złoty 109,47 —11V,03 


N. Jork 5, 7030-5, 7320. Londyn 25,00. Paryż 00,00-00 00 
Szwajcaria 000.00-00 „00, Niemcy 000,000-uv0,000, Holan- 
dja 000, 00-000 (AW). 


Warszawa Zurych 
Kurjer 14 lipca 14 lipca 
Lwowski 
Nr. 161 
160 złotych — 00 — 000,00 
1 funt ang. = 2283 2417 
100 frs franc. = 26-91 2825 , 
100 fr. szwaj. — 9541 100:00 
100 frc. belg. — 2380 2510 ' 
100 K czesk. —— 15:31 16'3U | 
100 K węg. — 0,00 07006675 | 
100 K austr. — 0.00732 U UO 
100 M niem. — 0:130 
1 Dolar am. — 5:181/2 5-4312 
100 Lir wł 000—000 22:42 23:47 
100 Lei rum. 0000 000 235 
100 guld. hol. — 196'15 00000 | 
100 K norw. — —— 00 00 
100 K duńsk, — —— 0000 
100 K szw. — 000:00 000-00 
Hiszpanja — 0000) 
Belgrad 6'52 | 
Pożycz. złota 6:60 
Poż. dolar. 250 
Bony złote 0:82 
Miljonówka 0:55 | 
(AW) (AW) 
——00—— 
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Popularne wydawnictwa. Ukazały się dalsze 
tomiki „Bibljoteczki Uniwersytetów ludowych i 
młodzieży szkolnej*, wydawanej nakładem księ- 
garni Gebethnera i Wolffa, zawierające następu- 
jące utwory: Adama Grzymały- Siedieckiego „Żoł- 
nierz*, interesujące opowiadanie z historji boha- 
terskich walk obrońców Lwowa (t. 228); — Marji 
Konopnickiej „W Gdańsku“, piękna nowela, 
osnuta na tle stosunków polsko -gdańskich w 
przeszłości (t. 230); — tejże autorki „Hrabiątko“ 
i „Jak Suzin zginął*, dwie nastrojowe opowieści 
powstańcze (t. 231), — oraz nowe wydanie no- 
weli H. Sier kiewicza p.t.: „Z pamiętnika poznań- 
skiego nauczyciela" (t. 54). 


Czasopisma. „Lotnik“, Organ związku 
lotników polskich. Poznań. Nr. 9. z 1 lipca. 
„Ilustracja“ — Nowy tygodnik ilustrowany. 


Nr. 1. 7 12 lipca. 

„Nowe Życie“ miesięcznik poświęcony nauce 
liter. i sztuce żydow kiej. Red. Dr. M. Bałaban. 
"Lipiec 1924. 

„Przegląd techniczny*, tygodnik poświęco- 
4 sprawom techniki | przemysłu. Nr. 27. z 1 

ipca. — 

Wyszedł z druku N. 44 demokratycznego 
tygodnika „Głos pawdy“. Treść: Pod znakiem 
realizacji praw mni jszości narodowych — W. Stpi- 
czyński. Nowy precedens konstytucyjny. Czter- 
nasty lipca w pałacu B ühlowskim-S-fin. Bez- 
przy.ładny proces w. s. Arystokrata i wizy dy- 
plomatyc ne nie wystąrczą-(ja). Dwie miary ho- 
noru. Culiosa naszego przemysłu wojennego. 
W. Stpiczyński. Perły dyplomacji polskiej. Sym- 
ptomaty zwrotu stosunku mniejszości niemieckiej 


względem Polski.  Wzruszająca biurokracja. 
W P. K. O. coraz lepiej. Wyjaśnienie w sprawie 
Dubrowlan. Redakc,.a i administracja — Warsza- 


wa. Szpitalna 1. 


Piłka nożna. 


WIENER A. C. W KRAKOWIE, 

G.) W. A. C. — Cracovia 3 : 2 (2:0) i rewanż 
3:2 (2:1). 

Przez sobotę i niedziele bawiła w Krakowie 
wiedeńska drużyna W. A. C. odnosząc dwa iden- 
iyczne a szdazęśliwc wyniki. W. A. C. po zdoby- 
ciu mistrzostwa Il-giej klasy w tym roku prze- 
chedzi do I-szęj klesy. — Gośdie odznaczali siç 
przedewszystikiem celnymi strzałami na bramkę, 
zresztą posiadają wszystkie cechy stylu wieden- 
zniego, U wiedeńczyków wyróżniała się dosvko- 
nała obrona, która rzadko dopuszczała qapustni- 
ków Cracovii pod swoją bramkę. Cracovia w obu 
dniach grała w składzie zdekonipletowanym, bez 
Kałuży, Gimtla i Przeworskiego. Nailepszym gra- 
czem Cracevi. był Sperling, którego zresztą zas 
mało obdzielano piłkami. -- W pierwszym dniu 
zawodów sędziował p. Mund, w drugim p. Zic- 
miań: ki. 

Hakoah-Hasmonea 3:1 (3:1). 
Sobota 12. VII. 

Zawody te, niebardzo zajmujące, z powodu 
przewagi Hakoahu, zwłaszcza w pierwszej poło- 
wie, ciekawe mogły być jed nie ze względu na 
grę drużyny wiedeńskiej. Pod względem tech- 
nicznym stoi ona bardzo wysoko i na tem polu 
dużo jeszcze możemy się od gości nauczyć. 
Szwankuje jednakże u nich tempo i zapał do gry 
do czego przyzwyczailiśmy się wskutek częstego 
oglądania drużyn węgierskich. Nie mniej przeto 
gra technicznie skończona i pięknie przemyślane 
pociągnięcia napadu, obok dokładnych i przy- 
ziemnych podań pomocy, iównie miłe są oku, 
jak szybka i energiczna gra Węgrów. Hasmonea 
w pierwszej połowie widocznie stremowana, roz- 
ruszyła się nieco dopiero po przerwie, nie za- 
grażała jednak zbyt poważnie bramce Hakoahu, 
pomimo stosunkowo dość słabej cbrony wiedeń- 
czyków. Naodwrót najlepszą częścią lwowian by- 
ła właśnie otrosa, w której jednak Redler, gra- 
jący zresztą b. dobrze, w zbyt krewki trochę 
Sposób starał się wyładować swą energję na 
udach swych przeciwników. W ogólności raziła 
w przykry sposób, obustronnie ostra gra, której 
sędziujący p. Dr. Dudryk opanować nie mógł. 


W napadzie Hasmonei, niebardzo zresztą 
sprawnie funkcjonującym, wyróżniali się: Steuer 
mann. swymi silnymi strzałami, ;,ozatem pod 
względem technicznym zupełny ignorant i Hoch. 

Cała pomoc nieco słabsza, jak zwykle. W 
Hakoahu dobra środkowa trójka napadu, bardzo 
niecelnie jednak. acz silnie i często strzelająca 
i wyśm enity bramkarz Fabian. Bramki uzyskali 
dla Hasmonei Steuermann, z wolnego, dla H ko- 
ahu Eisenhoffer (2: i Schwa z (1). Rogów 3:1 
dla Hakoahu. Publiczności około 3 000. 

W zast. J. R. 


HAKOAH — HASMONEA 6:1 (3:0). 

Niedzieia 13 lipca. Zawody rewanżowe przy- 
mi: sły wysoką porażkę miejscowym, którzy gra” 
li cliactycznie i nerwuwo. W ataru "lasmonei 
pracowali tylko Steuerman i Birnbach I. Redler w 
obronie najlepszy u gospodarzy.. flakoali rato- 
miast grała bardzo ładnie, szybko i w szalonym 
tempie, Trójka napadu gości Eisenhoffer — Hau- 
sler — Schwarz była wprost fenomeniuią, ponoc 
była słatszą, jednakże z atakiem Hasnonei dála 
sobię łatwo radę. Bramki padły w pierwszej po- 
łowie przez Schwarza w 20 minucie z podania 
Eisenhoffera, w 25 minucie przes Eisenhofiera 
z zamieszania i w 35 minucie przez Hīaslera do 
pustei bramki. — Po pauzie w 6 minucie przez 
Eisenhoffera z błyskawicznei kombinacji, w 28 
przez Schwarza z podania Frieda i w 43 przez 
Weissa dla Hakcahu. Jedyną honorową bramkę 
strzela Steueurman z świetnego przeboju w & 
drugiej połowy. — Rogów 4'2 d'a gości. 

Sędzia p. Szargiel dobry. APO: 

Amatorzy (Wiedeń) — Pogoń 2:0 (1: 0). 

W rewanżowychi zawodach Pogoń uległa 
mistrzowi Austrji, tym razem zasłużenie. Jak so- 
botnia gra Amatorów zdradzała lekcewx ażenie 
przeciwnika, tak w niedzielę Amatorzy starali się 
za wszelką cenę uzyskać zwycięstwo. Zawody 
naogół były mało interysu'ącemi, a to z względu 
na to, że Wiedeńczycy niepotrafili grze nadać 
tempo emoc,onujące widza.  Przezwyczailiśmy 
się do żywiołowej gry zwłaszcza u Węgrów, 
tak, że styl wiedtiński robi na nas b. małe wra- 
żenie. Co się nam podoba, to ładną przyziemna 
kombinacja u wiedeńczyków, ale to jeszcze za 
mało na „teatr sportowy“. Gdyby starożytny 
Grek obudził się i przypatrzył takim igrzyskom, 
zapewne z oburzeniem powróciłby na dawne 
miejsce spoczynku. 

Zawody były prowadzone z przewagą Ama- 
torów, co dało się widzieć w napadzie Pogoni, 
który ustawicznie musiał się cofać do defenzywy. 
W takich warunkach i przy dobrej obronie Ama- 
torów zwłaszcza bramkarza — olbrzymia Lohr- 
manna, trudno było się zdobyć Pogoni na jakiś 
pozytywny wynik. Pogoń kilkakrotnie przepro- 
wadzała ataki ale te rozbijiły się jużto o obroń 
ców, jużto o bramkarza, który ze sto ckim spo- 
kojem bronił przeboje napastników Po_oni, to 
znów „bomby“ Bacza. Obrońcy Amatorów nadto 
trzymali się dewizy „mało pojed;nków z napa- 
stnikami" i piłkę niejednokrotnie z połowy boiska 
podawali bramkarzowi, który  rozporządzając 
dobrym wykcpem, oddaw ł ą zawsze prawie do 
linji swego napadu, w przeciwieństwie do poża- 
łowania godnych — wykopów b amkarza Pogo- 
ni Lachowicza. 

Amatorzy poznali się na niepewnym b am- 
karzu Pogoni, to też strzelali z.każdej pozycji, 
częściej jednak niecelnie. 

Bramki dla Amatorów pada ą w43 i 77 mi- 
nucie gry, strzelone przez zapożyczonego środ- 
kowego ataku. 

W Pogoni zadowolili obaj obrońcy i pomoc 
w defenzywie. Napad Pogoni jak w sobotę, tak 
i w niedzielę był słabym. Drużyna Pogoni jest 
stanowczo przemęczoną i należy się jej zasłużo- 
ny odpoczynek, chociażby dwutygodniowy, w 
przeciwnym bowiem razie Pogoń tylko zatraci 
walory, które jeszcze posiada. 

Rogów 3:2 d'a Amatorów. 

Sędzia kpt. Bilor zamało energiczny. 


E. J. 


Kompromitacja mistrza Austrji. 

(i) Jeszcze nie przebrzmiały echa skandali- 
cznej afery drużyny czeskej Victorii Żiżkov w 
Krakowie, która pod płaszczykiem swej drużyny 
wysłała do Cracovii inną drużynę praską Libeń, 
a już mamy znów inny fakt do zanotowan'a, ale 


tem gorszy, że dopuścił się go mistrz Austrji 
Amatorzy. W niedzielnych bowiem zawodach 
Amatorzy-Pogoń. ci pierwsi do składu swego 
wstawili dwóch graczy wiedeńskiego Hakoahu, a 
to: Worthmana II. i Vogelfangera, nadto referen- 
tom sportowym podali inny skład swej drużyny, 
niźli był w rzeczywistości, a więc rozmyślnie 
oszukali w ten sposób publiczność i klub Pogoń. 
Dlatego też mając nieczyste sprawki na sumieniu, 
Amatorzy odmówili sfotografowania swej drużyny. 

Ufamy, że Austrjacki Związek piłki nożnej 
zbada tę sprawę, a winnych pociągnie do odpo- 
wiedziałności w interesie dobrego współż cia 
sportowego pomiędzy Polską a Austrją, 

Warszawa. Floridsdorfer — Legja 1:0. Po- 
łonia—Warszawianka 4:4. Legja — Warszawian- 
ka 2:2 (1:1). Floridsdorfer A. C.— Polosia 6:3 
(ZER 

ków e. Wa ta (Poznań) — I. F. C. Kato- 
wice 7:1 (5:0). 

Kraków. W. A. C. (Wiedeń) — Cracovia 
3:2 (2:0) i 3:2 (2:1). Jutrzenka — B. B. S. V. 
(Biel:ko) 2:0. 


Stanisławów. Resovia (Rzeszów) — Rewe- 
ra 200 
Metal — Lechia Il 2:1 (0:1) 
Lekkoatletyka. 


Międzynarodowy Kongres Atletyzmu. 
(Od naszego korespondenta paryskiego.) 

Z okazji igrzysk olimpijskich zebrał się dn. 
4 lipca w Paryżu Kongres międzynarodowego 
amatorskiego Związku lekkoatletycznego (F. A.L.) 
Przewodniczył p. Edastrong. — Argentyna, Gre- 
cja, Irlandja, Japonja i Urugwaj zostały przyjęte 
do Związku. Po uchwaleniu budżetu i przyjęciu 
do wiadomości sprawozdania finansowego i spra- 
wozdania z działal ości Związku za rok 1923 
wprowadzono niektóre zmiany w organizacji 
obecnych lekkoatletyczn ch igrzysk olimpijskich. 
Pozatem Kongres przyjął do wiadomości i po- 
twierdził następujące rekordy Światowe: 

Biegi: 10.000 metrow. 30 min. 35 sec. 3, 
Rit la (Finlandja) dn. 25. V. 24. 

5.000 m. 14 min. 28 sec */,,. Nurmi (Fin- 
landja) 19. VI. 1924. 

1.500 m. 3 min. 52 sec. *,. 
landja) 19. VI. 1924. 

Mila 4 min. 10 sec ho Nurmi (Finlandja) 
23 VIII. 1923. 

3 mile 14 min. 11 sec. */,,. Nurmi (Finland- 
ja) 24 VIII. 1923. 

Skok o tyczce 4 metry 21. Hoff (Norwegja) 
22. Vil. 1923. 

Na następnem posiedzeniu, które ma się 
odbyć 15 lipca w Paryżu mają być załatwione 
kwestje i wnioski które wymagały uprzedniego 
przestudjowania przez Komisje. 

Finlandczyk Ritola na obecnych igrzyskach 
olimpijskich pobił powyżej podany rekord świa- 
towy w biegu 10.000 metrów dn. 6 VII. 1924 
przychodzi pierwszy po 30 min. 23 sec. */,. W 
następnych finałach biegów i konkursów prze- 
widziane są nowe rekordy Światowe. J. M. 


Olimpiada. 

(j. Pobicie rekordu Imbacha. Przed kilku 
dniami donieśliśmy o pobiciu rekordu Światowe- 
go w biegu na 400 metrów w igrzyskach olim- 
pijskich przez Imbacha (Szwajcarja) w czasie 48 
sek. W półfinale na 400 mtr. rekord Imbacha 
został pobity p:zez Herolda Fitscha (Chicago) 
w czasie 47.8 sek. a następnie i ten rekord po- 
bił Anglik Lydell, uzyskując czas 47.6 sek. Tak 
więc rekord Światowy ma 400 mt. został na 
oliimpjadzie trzykrotnie poprawiony. 

(j) Degłane (Francja) mistrzem w grecko- 
rzymskiej walce bokserskiej. W serji (z Średnią 
wagą) walk grecko-rzymskich, szampionat olim- 
pijski zdobył Francuz Deglane. 

(j) Reprezentacja Czechosłowacji wyjechała 
do Paryża. Do dalszych konkurencji olimpijskich 
wyjechała onegdaj z Pragi reprezentacja hippi- 
czna (wojskowa) składająca się z 13 oficerów, 
oraz reprezentacja tennisu. 

(j) Uruguay, po długich pertraktacjach i ocze- 
kiwaniach na pozwolenie rozegrania zawodów po 
Europie, wyruszył w podróż powrotną do Mon- 
tevideo. 


Nurmi (Fin- 
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KURJER LWOWSKI z środy dnia 16 lipca 1924. Nr. 164. 


Biuro ogłoszeń AJKNCUJE WSCHODNIEJ 


w Warszawie przy ul. Nowy Świat 16 m. 6, tel. 6-56, oddział lwowskiej Ajencji wschodniej, Lwów, ul. Długosza 31 parter. 
zamieszcza Q©głoszenia, Komunikaty, w całej prasie krajowej i zagranicznej, 


przeprowadza Kampanje reklamowe 


SZYBKO, SOLIDNIE, UMIEJĘTNIE, Własne oddziały we wszystkich wiekszych miastach Rzplitej Pol., oraz zagranicą: w Paryżu, Berlinie, 


Wiedniu, Bukareszcie, Rydze. 


6716 


Od wydawnictwa 
„„Kurjera Lwowskiego“ 


Od 1. lipca br. 
oprócz prenumeraty miesięcznej, także i kwartalną, 
a to dla prenumeratorów miejscowych i zamiej- 
scowych, przyczem obniżamy stosunkowo prenu- 
meratę dla abonentów kwartalnych. 


wprowadziliśmy ponownie 


Prenumerata miesięczna „Kurjara Lwowskie- 
go* we Lwowie bez dostawy do domu 3 zł, 30 gr. 


Kwartalnie . . . 9 „40, 


Prenumerata miesięczna we Lwowie z do- 
stawą do domu i w całej Polsce z przesyłką 


pocztową. AJ. JE paa © Ż4Zły 60 gr. 
Kwartalnie „ . . „iD; 20 , 

Za granicą miesięcznie . . . 5 „ 50 , 
Kwactalnie wu E «*"*"1I5 503 


Nowa taryfa maksymalna. 


I. Mąka: Za 1 kg pszennej 40 pre w sprzedaży 
w młynie 44 gr., w sklepie w sprzedaży hurtownej 46 gr., 
detajlicznej 51 gr., żytniej 60 pre w młynie lub u hur- 
townika 23 gr., w Sprzedaży detajl. 25 gr., 70 pre w mły- 
nie lub u hurtownika 2 gr., detajl. 21 gr. 

Il. Pieczywo: Chieb 1 kg żytn 60 prc, na straga- 
nie 26 gr., w sklepie 27 gr, żytn. 70 prc na straganie 
21 gr, w skiepie 22 gr., 2 bułki o wadze każda po 4 
dkg z mąki pszennej 40 prc na straganie iub w sklepie 
5 gr, 1 bochenek o wadze 75 dkg chieba kulikowskiego 
w sprzedaży detajlicznej 26 gr. 

III. Mięso: A) W sprzedaży detajlicznej: Za 1 kg 
mięsa wołowego l-szej kategorji z dokładną najwyżej 
20 prc 1 zł 44 gr., beż kości i bez dokładki lub za po- 
lędwicę 1 zł 68 gr. — ll-giej kateg. z dokładką najwy- 
żej 20 prc 1 zł 24 gr., bez kości i bez dokładki lub za 
polędwicę 1 zł 48 gr. — Ill-ciej kateg. z dokładką naj- 
wyżej 20 prc 88 gr., bez kości i bez dokładki lub za 
polędwicę 1 zł 04 gr., wieprzowego 1 zł 12 gr., polęd- 
wicy wieprzowej 1 zi 20 gr, mięsa cielęcego 80 gr. 
wołowego koszernego |. kateg. 1 zł 64 gr., Il. kateg. 
1 zł 44 gr, III, kateg. i zł 04 gr., cielęcego koszerne- 
go 92 gr. Ceny podrobiu o 50 prc niższe od cen mięsa 
z dokładem. B) W sprzedaży hurtownej: Ceny powyż- 
szych gatunków mięsa w rzeźni u huriowników są 
o 10 pre niższe. 

IV. Wędiiny: Wyroby surowo-wędzone: Szynka, 
wędzona z kolankiem, polędwica wędzona z zioberkiem 
polędwica wędzona bez kości, karczek wędzony i wę- 
dzonka surowa I zł 74 gr. 


Wyroby gotowane: 

Za 1 kg Szynki gotowanej, krajanej, polędwicy 
2:60 gr.. karczku gotowanego 260 gr., kiełbasek chrza- 
nówek 224 gr., rolady i zające 204 gr., kiełbasy (kraja- 
nej, krakowskiej) i siekanej (agramskiej lub mazurskiej 
pieczonej) 204 gr., kiełbasy do gotowania i s ekanej 
szynkarskiej (zwykłej) 160 grą kiełbasy pasztetowej i 
salami paryskiego 1'60 gr., kabanosów 2'24 gr., salce- 
sonu ozorkowego i głowizny 160 gr., salami (suche) 
4— gr, wędzonki gotowanej 204 gr., kiełbasy zwy- 
czajnej do smażenia 16) gr., kiełbasek serwoladek 160 gr. 


V. Tłuszcze: 
Za 1 kg smalcu wieprzowego topionego 174 gr., 
sadła 160 gr., słoniny wędzonej 160 gr., słoniny zwy- 
czajnej, cieńkiej 1:40 gr., grubej 1:50 gr., paprykowanej 


1:70 gr. 
VI. Opał: 

Za 100 kg węgla górnośląskiego loco dworzec 
u hurtownika z dostawą przed dom 5 zł, loco dworzec 
u hurtownika 450 gr., w składzie pywatnym detajlicz. 
łoco skład 6 zł., z Zagłębia jaworzniańskiego loco dwo- 
rzec 360 gr., z dostawą przed dom 390 gr., na składzie 
składzie w drobnej sprzedaży 390 gr. 

Za 100 kg drzewa bukowego w polanach z do- 
stawą przed dom 2'48 gr., loco dworzec u hurtownika 
204 gr, rębanego loco prywatny w sprzedaży detajli- 
cznej 3'20 gr., koksu górnośląskiego loco dworzec 6—, 
w sprzedaży detajlicznej 6'50 gr. 
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1631 


Gliniańskie w wielkim wyborze 


WYROBY KOSZYKARSKIE 


MEBLE salonowe, werandowe, łóżeczka, bujaki, fotele, kanapy, kosze podróżne i stojaki na 


kwiaty. WALIZY. leżaki KASETY rafjowe 


i 


rzeźbione 


polecają hurtownie i 


częściowo. 


BRACIA HEGEDUSS firma chrześcijańska, Lwów, Kopernika 23. filja 


Do P. T. czytelników 


„KURJERA LWOWSKIEGO“ 


Zwracamy uwagę P. T. Czy- 

telnikom, że każdy prenume- 

rator „Kurjera Lwowskiego“ 
ma prawo 


bezpłatnego hirusta 
z czytelni „Kurjera* 


ul. Ossolińskich 15. 
gdzie jest stale wyłożonych 
przeszło sto najnowszych wy- 
dawnictw polskich i obcych. 
Czytelnia jest otwarta (z wyjąt- 
kiem świąt i niedziel) od 

„godz. 3 pp. do 7 wieczorem. 
Prenumeratorzy „K. L.“ korzystają rów- 
i 


nież ze zniżek przy umieszczaniu drobnych 
ogłoszeń. 
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Wezwanie do skiadania ofert. 
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. Kowel zamierza 
oddać w drodze nieograniczonego przetargu pu- 
blicznego, wykonania remontu kapitalnego budynku 
Nr. 43. (mieszkalny ofic.) w koszarach Sobieskiego 
we Włodzimierzu. Ponadto w bieżącym roku prze- 

widuje się nowe roboty zwłaszcza w Kowlu. 
Oferty w postaci deklaracji pisemnej w kopertach 
opieczętowanych lakiem z napisem : Oferta na remont 
budynku nr. 43 należy składać w Kierownictwie Rejonu 
Inż. i Sap. w Kowlu szosa Brzeska do dnia 24. lipca 
1924 r. g. 10-ej, poczem nastąpi Komisyjne otwarcie oiert 
Do ofert dołączyć: 1) Kwit na wpłacone do Kasy 
Skarbowej w Kowlu na rachunek Kierownictwa wadjum 
w wysokości 30/0 od cferowanej sumy. 2) Deklarację, iż 
oferent zna obowiązujące przy wykonywaniu tych robót 
warunki ogólne i szczegółowe i podporządkowuje się im 
całkowicie. — Bliższych informacji oraz wzorów dekla- 
racji udziela referat budowlany Kierownictwa w godzi- 
nach urzędowych do dnia 24. lipca br, gdzie też można 
przejrzeć plan i kosztorys zatwierdzony. Oferty nieodpo- 
wiadające powyższym warunkom, nie będą rozpatrywane. 
Kierownictwo zastrzega sobie prawo przeprowadzenia 
dodatkowego ustnego przetargu i dowolnego wyboru 
oferenta. Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach 
oferowania mają firmy, któretytułem wadjum złożą obli- 
gacje pożyczki kolejowej. 6740 
w. z. Kierownika Rejonu Inż. i Sap., Kowel 
Inż. Stankiewicz por. 


Tabela walutowa za drugi kwartał 1924 


obejmująca kursy walut podług notowań 
giełdy pieniężnej w Warszawie w kwietniu, maju 
i czerwcu 1924 (Belgja, Belgrad, Budapeszt, Buka- 
reszt, Holandja, Christjanja, Helsingfors, Hiszpa- 
nia, Japonia, Kopenhaga, Konstantynopol, Londyn, 
Nowy Jork, Pa:yż, Praga, Rewel, Ryga, Szwaj- 
carja, Sztokholm, Wiedeń, Włochy, 

wydana przez „Codzienne Wiadomości 
ekonomiczne* w Warszawie (Ajencję Wschodnią) 

jest do nabycia w lwowskim oddziale 
„Ajencji Wschodniej*, Lwów, ul. Długosza 31, 
parter po 2 zł Na prowincję wysyła „Ajencja 
Wschodnia“ we Lwowie tabele po otrzymaniu 2zł : 

Poprzednie tabele walutowe za I kwartał 
1924 i za lata 1919, 1920, 1921, 1922 i 1923 otrzy- 
mać można w biurze „Ajencji Wschodniej“ Lwów 
(Długosza 31) po 2 zł. za każdą tabelę —- na pro- 
wincję po nadesłaniu pieniędzy. Dotychczas wy- 
szło razem 6 tabel, które wysyła „Ajencja Wscho- 
dnia“ pod opaską poleconą za 12 zł. 


RAAAAADAAAAKAAADDAA A 


własna Kętrzyńskiego 11. Halicka 5. — Rudnik n. Sanem. 


Berson-Kauczuk. 


—  —— 


tylko 
obcasy i zelówki 
gumowe 


í BERSON. 


Są wytrzymalsze od zelówek'ze skóry i dają 
elastyczny i przyjemny chód. 
ntrala: Krakôw, Straszewsklego 2. 


Dwupiętrowa 


kamienica 


w śródmieściu z komfortem 
zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w kancelarji 
dra Korenckiege we Lwowie 
6 


dra Grzesika i 


adwokatów pp. 


ul. Bourlarda 2. 


CE „WE nom P 
Nauka i wycnowanie 


Nauczyciela włoskiego po- 
szukuję. Zgłoszenie pod 
„Jotes* administracja. 6737 


Posady i prace. 


dniem 1. października 

lub listopada poszukuję 
posady jako kierowniczka 
kasyna lub pensjonatu. Obe- 
cnie prowądzę w Rabce za- 
kład leczniczo - wychowaw- 
czy. Wiadomość: 
broni, Legjonów 3. 


Różne 


o" z wyższym wy- 
kształceniem, kawaler 
lat 35 posiadający 25.000 
złotych, ożeni się z sympa- 
tyczną panną (najchętniej z 
prowincji) do lat 29 posia- 
dającą takiż majątek. Zgło- 
szenia z fotografją kierować 
pod „Wiara*. Warszawa, Wi- 
dok 19. „Promień*. 6738 


poszukuje dwóch umeblo- 
wanych pokoji w śród- 
mieściu iub blisko śródmie- 


ścia. Wiadomość do Admin. |kupi 
6736 parter, Skleniarski. 


pod 260/VI. 


Inserujcie się 


W „RURJERZE: : : 
;:: LWOWSKIM" 


Kupno i sprzedaż. 


Wałki 


AUTOMA- 
TYCZHE 


do okien 
4 oraz kom- 
© pletne 

story płócienne poleca 
Fabryka 8. FREUNDLICHA 
Lwów, Kazimierzowska 14. 


[Fo epiany, pianina, har- 
monje, Kaim i Syn Lwów, 
Kopernika 16. Telefon 20-45. 

6573 


portepłan wybitnej marki, 
krótki krzyżowy. prawie 
nowy. Prawdziwy reflektant 
tanio, Kopernika 26, 
6739 


Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z, Kiełbusiewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Strolńsk|. 


